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P r n i H n i e r a t n  w  W a r u z a w l e i
łtooźnie Rs. 8.— Półrocznie Ra. 4.— Kwartalnie Rs. 2. 

Miesięcznie kop. (57.—-Kr. pojedynczy kop. 5.
Środa, 17 Czerwca 1863. P r e H u n i e r a t A  n a  P r a n l n c y i i

Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.

CZĘśC URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe 
■/, Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚC NIEURZĘDOW A.— Wiadomości zagra
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
O nagrodach i znakach honorowych w Polsce 

od najdawuiejszch czasów do 1835 r.
Teatr.
K u rsa  pap ie ró w  pub licznych  i p ien iędzy . 
O bw ieszczenia .

RZECZY PRAW NE. —  Studja nad Kodeksem
Karnym 1818 r. i późniejszemi prawami kry
minalnemu przez Romualda [lube (c. d.)

na dniu 20 Kwietnia (2 Maja) 1862 r. urzędów- 
nie sporządzonym, uczynioną, prawnie przyjętą, 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w akcie darowizny 
oznaczonemi, zatwierdziła.

i i w i i D a n i t i i E .

Redakcja „Dziennika Powszechnego,, u p ra 
sza Czytelników swoich tak w  W a rsz a w ie  
jak i na prowincji mieszkających, o p o śp ie 
szenie z wniesieniem  prenumeraty za rozpo
czynający się  z dn iem  1 L ip c a  1803 roku 
k w a rta ł.
Cena Dziennika w Warszawie: rocznie R. 8

pólrocz. „ 4 
kwartał. „ 2 
miesięcz. „ — k. 67 

Na Prowincji: rocznie „  9 „  20 
pólrocz. „ 4 „ 60 
kwartał. „ 2 „ 30

Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenumerata przyjmuje się 

w Kantorze G łównym  Redakcji, wdornu pod 
Nr. 4 l5 , przy ulicy K rakowskie-Przedm ie
ście, oraz w kantorach: Aekcika przy ulicy  
Marszałkowskiej Nr 1065, Basińskiego  w do
mu Skwarcowa; Btaszkowskiego  na Krakow- 
skiein-Przedm ieściu Nr 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1376; Dąbrow
ski ulica Czysta Nr 415^; Dębińskiej przy uli
cy D ługiej Nr 48ŁG; Grabowskiego przy ulicy  
Granicznej Nr 907; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Aaliaowskiego  przy nlicy Sena
torskiej Nr 4t>3, Atędzierznwskiego przy rogu uli
cy Żelaznej i Chłodnej, Potrzebskicgo róg ulicy 
No w y-8  wiat i Chmielnej ; liatseha  przy u li
cy N ow y-Św iat i Książęcej; łlo rja n a  Uoz- 
inanitń przy ulicy śto-Jauskiej; Ń. liozma- 
nit/i przy ulicy Nowy-Swiat; Stup/a  przy uli
cy Przejazd Nr 644; Segedy przy ulicy D łu 
giej; Se/tastra przy ulicy Wierzbowej Nr 473- 
J .T y lza  przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Tą-
biiefiowskiego pray ulicy Nowy-tŚwiat N r  1300;
Krajewskiego róg S-to Krzyzkiej Nr 1352 b., 
M .Cohn przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich; 
Janiszewskiego kupca, przy ulicy Nalewki 
w domu H o h a , Nr. 2256 Lewenhnrdowej 
Krakowskie-Przedm ieście Nr. 375 albo 66 
nowy; W inklera N ow y-Sw iat i Szuby  przy 
ulicy N ow y-Sw iat.

CZĘSC URZĘD O W A .

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze
niu dnia 10 (22) Maja r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rs. 
3 0 0 , na fundusz wieczysty dla  kościoła parafjal- 
„ego obrządku łacińskiego w mieście Kocku, przez 
K a ro lin ę  z 'Mejsnerów Budziszewską, wdowę, i 
Edwarda Fanshave, właściciela dóbr Kock, aktem

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym, 
w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty 
godniu upłynionym do dnia 2 (14) Czerwca r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 20, na któ
re, tudzież na dawniejsze w 345 wnioskach, zło
żono rsr. 1,068, kop. 30. Na żądanie zaś 110 
uczestników (prócz procentu rs. 63 k. 32 '/2, nale
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy
płaciła rsr. 6,356 kop. 23 '/, i umorzyła książeczek 
74. —  Przeto uczestników 18,638 posiada kapitał 
rs. 453,486 kop. 81. Prezes W ierniewicz.—  
Naczelnik Kancelarji Słomiiiski.

graniczne państwa, korzystając z powstania Polski, 
jako z pozoru, targają się na całość cesarstwa, 
z Nie dla tego ojcowie nasi przelewali krew za 

Rosję, żeby wrogowie poniżyli ją, w najpiękniejszą 
chwilę jej życia — w epoce pokojowych przekształ
ceń.

Rzeczywisty Radca Stanu Krzywicki, Dyrektor 
Główny Prezydujący w Komisji Rządowej Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, w dniu wczo
rajszym wyjechał do wód zagranicznych.

A Petersburga, 11 Czerwca.

I\lujpoddańniejsze pisma.
Od nikołajew skiej gm iny  m iejskiej, w gubernji 

che rso oskiej 
„ N a jd o s t o jn ie js z y  M o n a r c h o !

W iern o p o d d aó cze  u c z u c ia  w y rażone  W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o śc i w d .*26  m a rc a  p rzez  s t .  p e te rs-  
b u rg sk ą  sz lach tę , p rz e p e łn ia ją  i nasze s e rc a ,— ser
c a  obyw ateli w szelk ich  stanów , zaw odów  i w yznań 
m ias ta  N iko łajeW a.

N a jj a ś n ie j s z y  P a n i e ! Ufamy że złość wrogów 
Rosji skruszy się o wspaniałomyślne miłosierdzie 
T w o j e  względem stronnictwa burzycieli. Lecz je 
żeli i po tym nowym dowodzie ojcowskiej T w e j  
m.łości do ludów pozostających pod T w ą  władzą, 
zawiść wrog w porządku, dobra i prawdy, ośmieli 
się wyciągnąć zuchwałą rękę po własność Rosji, to 
i nam mieszkańcom Nikołajewa, małym pod wzglę
dem liczby, lecz silnym ognistą miłością i przy
wiązaniem do C i e b i e ,  Oj c z e  nasz, po/.wól przyłą
czyć się do przednich szeregów obrońców, wszy
stkim nam drogiej ojczyzny.

Dla nas czarnomorców - południowców nie są
straszne  grom y zachodu. Jaszcze są, świeże m o g i ł y
ojców 1 braci naszych poległych pod Sewastopo
lem. Jeszcze żyją pośród naś bohaterowie z tej 
bohaterskiej rodziny czarnomorskich marynarzy, 
którzy na bastionach rodzinnego miasta dowiedli 
całemu światu, że rosjanie umieją umierać za M o 
n a r c h ę  i Ojczyznę.

N a j w s p a n i a ł o m y ś l n i e j s z y  P a n i e ! Przyjm to 
skromne wynurzenie uczuć naszych,jako szczere wy
rażenie miłości synowskiej i najzupełniejszego 
przywiązania naszego do tronu i ojczyzny!

W ie rn i poddani, dzieci T w o j e , N a ju k o c h a ń 
szy M o n a rch o  i Rosji.”

(Następują podpisy).
M. Nikołajew, d. 1 maja 1863 r.

Do rozporządzenia T w ego , N a jja ś n ie js z y  P a 
n ie , oddajemy wszystko, co mamy, i samych siebie, 
na obronę ojczyzny.

Przyjm, N a jj a ś n ie j s z y  P a n ie , to wyrażenie u- 
czuć naszych, od mających szczęście nazywać się 
T w y m i wiernymi poddanymi, mieszkańców miasta 
Jękaterynosława.”

(Następują podpisy).

Od jakaterinoslaw skiej g m in y  miejskiej. 
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

Po ziemi rosyjskiej rozniosła się wieść, że za-

Od nowomoskiewskiej g m in y  miejskiej, w gubernji 
jekaterinoslawkiej.

„ N a jm ił o ś c iw s z y  P a n ie ,
P o tężny  Ojc z e  n a s z !

Wrogowie spokojnego życia i zazdroszczący nam, 
rozległe zarzuciwszy zamiary swoje przeciw Rosji 
i innym narodom, postanawiają żądać od C ie b ie , 
M o na rch o  nasz, niepodobieństwa.

Niech wzmocni Cię , Najwyższy Bóg, który Ci 
dał panowanie i pomoże silnie bronić praw naszej 
ojczyzny.

N a j j .a ś n ie js z y P a n ie ! My mieszkańcy, małoro- 
sjanie, cośmy odziedziczyli miejsce zaporożskiego 
kosza, przezwanego na miasto Nowomoskowsk, 
nie tylko z drukowanych pism i pieśni ludowych 
kobzarzy,Jecz i z żywych opowiadań dziadów i ba
bek naszych wiemy o tyranji i mękach przodków 
naszych pod jarzmem Polski; a dla tego, czyż nie 
przykro nam słyszeć, że wrogowie nasi utrzymują, 
jakoby i malorosjanie pragnęli przyłączenia doPol- 
ski. Nie porazi ich Sam Bóg Wszechwładny, za tak 
podlą potwarz, która rodzi w nas obrzydzenie do 
nich

Tron T wój, N a jja ś n ie js z y  P a n ie , jest silny. 
Otacza go miłość ludu rosyjskiego, któremu rada- 
łeś zasady nowego życia, zgodnego z duchem i dzie
jami naszem i; nie potrzebujesz wojny i nie p ra
gniesz jej, lecz bronisz odwiecznej S w e j  własności, 
a my, z ognistą miłością i wiernopoddańczem przy
wiązaniem do C ie b ie ,nie schańbimy pamięci przod
ków naszych i na T w o j e ,M o n a r c h o  nasz, wezwa
nie nie zaniedbamy na spotkanie wrogów, ponieść 
życie nasze. Zniesławienie ojczyzny straszniejsze 
jest dla nas od ś riierci nawet; wszyscy co do je 
dnego położymy k o ś c i  za tron T w ó j  i niepodzielność 
T w e g o  państwa.

„Upoważuieni przez jednogłośną uchwałę gminy 
miejskiej, wierni poddani W a s z e j  C e s a r s k ie j  Mo-
6 o i , m ie sz k a ń c y  m ia s ta  N o w o m o sk o w sk a , w g u b e r 
n ji  jekaterynosław skiej.”

(Następują podpisy).

Te uczucia, jakiemi przejęta jest cała Rosja, 
przyjm, N a jj a ś n ie j s z y  P a n ie , i od wiernych pod
danych mieszkańców m iasta Paw łogroda.” 

(Następują podpisy).

Od pawłogrodzkiej gm iny  miejskiej, w gubernji 
jekaterinoslawskiej.

„ N a jm ił o ś c iw s z y  P a n ie !

Wielkość Rosji zatrważa Europę. Lud rosyjski, 
pod kierunkiem' T w oim , szybko postępujący po 
drodze cywilizacji, staje się dla niej coraz stra
szniejszym, i wyszukuje ona wszelkich środków, że
by osłabić potęgę Rosji, a nawet targa się na jej 
całość.

W T o b ie , N a j j a ś n i e j s z y  P a n ie ,  pokładamy 
całą naszą nadzieję! Nie pożałujemy żadnych o- 
fiar, żeby ojczyzna nasza była silna i cała, i dalej 
postępowała pod panowaniem W a s z e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i .

Od g m in y  miejskiej Rostowa nad Donem, 
w gubern ji jekaterynoslawskiej.

„ W a sza  C e s a r sk a  M o ści,
N a jd o s t o jn ie js z y  M onarcho!

Pomimo dwóch tysięcy wiorst, oddzielających 
nasze miasto od rezydencji W a s z e j  C e s a r s k ie j  
M o śc i, wiemy dzięki drukowi, że polityczny wi
dnokrąg zasłania się z chmurami. Ludy zachodu, 
które przez przewroty i wstrząśnienia doszły do 
swej stosunkowej pomyślności, rozumie się, nie 
mogą patrzeć obojętnie na wielkie przekształcenia 
rozpoczęte przez C ie b ie  i prowadzące Rosję do 
szczęścia, drogą spokojną, możliwą tylko przy nie
ograniczonej ufności ludu do C ie b ie , N a j j a ś n ie j 
szy  P a n ie , i przy T w e j gorącej miłości dla ludu. 
Przekształcenia te, w istocie wielkie i sławne, po 
łożyły trwały fundament moralnej sile ludu rosyj
skiego, która sama tylko jest nieprzezwyciężona, 
która ochroni honor państwa i sławę T w e g o  tronu 
od wszelkich usiłowań.

Rosja z poddaństwem włościan, Rosja, żyjąca 
bezwiednie, Rosja, skrępowana we Wszystkich 
swych funkcjach społecznych,— nie mogła być tak 
straszną dla zachodu; lecz Rosja, taka, jaką ją  
uczyniłeś T y, N a jj a ś n ie j s z y  P a n ie , wzbudza za
wiść, a z nią i obawy; przewaga potęgi wkrótce bę
dzie na jej stronie. Polityka, pragnąc osłabić Ro
sję, szuka pozoru do wmięszania się w nasze spra- 

! wy, znajduje powód w familijnym sporze Polski z 
i Rosją i jawnie stając po strome pierwszej z nich, 
l państwa zachodu grożą nam wtargnięciem.

Lecz nie są straszue dla Rosji ich groźby! My 
stale ufamy w łaskę Opatrzności, która ochronią 
odradzającą się pod Tw em  berłem ojczyznę naszą 
od knowań wrogów naszych; wierzymy, że pomimo 
wszelkich wzbudzanych przez nich zawad W a s z a  
C e s a r s k a  M ość ze sławą dokończysz rozpoczętej 
przez C ie b ie  wielkiej sprawy oswobodzenia ludu 
rosyjskiego, i silny jego siłą, którą T o b ie  zawdzię- 
cza.cchronisz całość cesarstwa. Bliski już czas,kiedy 
rosjanin, wolą U k o r o n o w a n e j  G ło w y  narodu zo
baczy prawdę, otrzyma środki umysłowego rozwo
ju; używając rozsądnej swobody społecznej, wzmo
cni i pomnoży swe siły materjalne, a uzyskawszy 
prawo troszczyć się sam o sobie, jeszcze bardziej 
przejmie się świętym obowiązkiem troszczenia się 
o pomyślność swego państwa, o siłę i sławę swej 
ojczyzny. Na tej drodze, z takim M o n a r c h ą ,  do
brym i mądrym, jakiego Bóg zesłał Rosji, z stało
ś c i ą  i s p o k o jn o ś o ią  może o u a  odbić g o t u j ą c e  się 
przeciw niej ciosy.

Wszystko zrobione przez C ie b ie , N a j j a ś n ie j 
szy P a n ie  i już uczuwaua przez wszystkich szczę
śliwa przyszłość naszej ojczyzny, wkorzeniły we 
wszystkich stanach i wiekach,nieograniczone przy
wiązanie i serdeczną miłość dla W a s z e j  C e s a r 
s k ie j  M o ści. Przepełniona niemi rostowska gmi
na miejska, gotowa jest na wszelkie ofiary dla o- 
brony państwa. Będziemy szczęśliwi z myśli, żeś
my przynieśli i nasz grosz w czasie odrodzenia się 
wielkiej naszej ojczyzny, że mieliśmy szczęście żyć 
za panowania miłościwego M o n a r c h y , Oj c a  ludu, 
z N im  razem pracować, i z N im  razem przecier
pieć najlepsze lata.

Trudny jest teraz, N a jja ś n ie js z y  P a n ie , po
wierzony C i przez Boga ster rządu. Lecz te tru 
dności zostały Gi zesłane przez Opatrzność dla 
dowiedzenia, jak nieograniczenie je s t wierny i od
dany W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o śc i lud rządzony

przez C ie b ie , jak  ceni on T w e  dobroczynne za
miary, jak wierzy C i cała ziemia rosyjska.

Z różnych krańców Rosji już wynurzona została 
W a s z e j  C e s a r s k ie j  M ości gotowość poniesienia 
wszelkich ofiar, jakich mogą wymagać okoliczno
ści; ofiary te z największą gotowością poniesie i 
rostowska gmina miejska.

Wręczając nasze losy wysokiej mądrości i gorą- 
cości serca W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o śc i, oczekuje
my T w ych  rozkazów, żeby dowieść czynami całą 
siłę ożywiającego nas uczucia, którego, może, nie- 
umieliśmy tu dokładnie wyrazić.

Z najgłębszą czcią mamy szczęście nazywać się 
W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ści wiernymi podda
nymi.”

(Następują podpisy).

Od bachmuckiej g m in y  miejskiej, w gubern ji 
Jekaterynoslawskiej,

„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !
Wśród nieprzerwanego szeregu pokojowych 

przekształceń, dokonywanych podług planów Two- 
ic h , M o n a r c h o , dla szczęścia Rosji, spokojność 
nasza naruszoną została targaniem się wrogów na 
całość cesarstwa.

W ierni sami sobie i pokładając nadzieję w Opa
trzności, k tóra powierzyła W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o 
ś c i, nie bez szczególnych celów, losy narodu ro
syjskiego, idziemy śmiało na spotkanie przyszłości. 
Upraszamy ażeby W asza  C e s a r sk a  M ość upa
trywał w nieograniczonej naszej miłości, gotowość 
na wszystkie ofiary dla podtrzym ania świętych 
T w y c h  praw i nierozdzielności ukochauej ojczy
zny.

Wierni poddani W a s z e j  C e s a r s k ie j  M ości, 
mieszkańcy miasta Bachm utu.”

(Następują podpisy).

j Od werrhniednieprowskiej g m in y  miejskiej, 
w gubern ji Jekaterynoslawskiej.
„ N a jd o s t o jn ie js z y  M o n a r c h o , 

N a jm ił o ś c iw s z y  Ce s a r z u !
Podczas gdy monarsza T v ta  ręka poprowadzili 

Rosję na nową drogę wielkich przekształceń je, 
życia wewnętrznego, wrogi Rosji zamierzyli znowr 
osłabić nasze życie, przytłumić naszą siłę, po 
wstrzymać naszą wielką przyszłość. I znowu ni 
całym obszarze Rosji, od Kamczatki do morza 
Czarnego, serca T w y c h  wiernych poddanych biją 
tern samem świętem i wielkiem uczuciem patrjoty- 
z m u , które ocaliło R isję  od zguby w latach 

j  1612 i 1812, pamiętnych w dziejach naszych.
I W  tej ciężkiej, lecz zarazem uroczystej chwili, 

pozwól, M o n a r c h o  N a j m i ł o ś c i w s z y ,  i nam, mie
szkańcom m iasta W ierchniedn-eprowska, zaświad
czyć przed całym światem o naszych wiernopod- 
dańczych uczuciach, z którerai w obronie ojczyzny 
i T w e g o  tronu, gotowi jesteśmy przynieść w ofie
rze wszystko— i życie, i mienie nasze!

W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o śc i wierni poddani, peł
nomocnicy wszystkich stanów miasta Wierchnie- 
dnieprowska.”

(Następują podpisy).

Odslaw ianoserbskuj g m in y  miejskiej, 
w g ubern ji Jekaterynoslawskiej. 

„ N a jd o s t o jn ie js z y  M o n a r c h o !
Podczas gdy cała uwaga Rosji, na skutek T w y c h  

zamiarów, zwróconą została na spokojne prze
kształcenia, — wrogi Dasze grożą nam wojną i ta r
gają się na całość cesarstwa.

IU E C Z V  P liA W N E .

S T U D I A
NAD

K odeksem  k arn ym  1S18 r. i p óźn ie jszem i 
praw am i k rym in a ln em u

p rzez

Romualda Huhe.

IY.
Podział przestępstw.

(C iitg  d a lsz y , p a tr z  N r. 131).

Za podziałami przestępstw na klassy, 
idą następnie podziały drugorzędne 
a mianowicie podziały występków i 
przekroczeń policyjnych na gruppy *).

N ie w ą tp l iw ie  podział prawa karnego 
rosyjskiego, przedstawia najobszerniej
sze'rozmiary i najwięcój odcieni i mo
żna powiedzieć, że jest najkompletniej
szy w ogólnym pomyśle swoim. W yni
knęło to ztąd, że prawodawca rossyjski 
w Kodeksie sWym karnym objął wszy
stkie zagrożenia karne i pomieścił w ka
drach swoich całe prawo karne finanso
we, administracyjne i sądowe. Szczu
plejsze ramy innych Kodeksów karnych,
dla tego tez i liczba przyjętych w nich 
grup przestępstw nierównie mniejsza — 
pomimo tego wielka różność i w zasa
dach podziałów i w ich nazwaniach 8.).

’"*) K o d e k s  1818 roku  d z ie li w y s tę p k i na  
w y stę p k i p rzeciw  b ezp iecz eń stw u  p o w szech 
n em u  kraju , p u b liczn ej sp o k o jn o śc i, p rzec iw  
p u b liczn em u  p o rząd k ow i i p rzec iw  urząd ze
n iom  k rajow ym , p rzec iw  p o w in n o śc io m  s łu ż 
by  p u b liczn ej, p rzec iw  b ezp ieczeń stw u  o so b i
stem u , co do ż y c ia  i  t. p.

8) np Kodeks hiszpański odróżnia przestęp
stwa przeciwko bezpieczeństwu zewnętrzne-

j Rzecz to jednak więcej nauki jak prak 
1 tyki, przeto nie uważamy za stosowne 
nad tym przedmiotem w tćm miejscu 
bardziej szczegółowo rozwodzić się.

Y.
Stosunek kar do przestępstw.

Zagadka, która przedstawia się tutaj 
do rozwiązania prawodawcy, należy do 
rzędu tych problematów społecznych, 
które można nazwać i naj prostszemi i 
naj trudniejszemi.

Kara aby była sprawiedliwą i słuszną, 
powinna odpowiadać jakości i Avielkosei 
przestępstwa, czyli jak to zwyczajnie 
wyrażało się i dotąd jeszcze wyraża, po
winna być równą przestępstwu. A po
nieważ każde przestępstwo składa się 
z elementów przedmiotowych, to jest 
z rodzaju i gatunku dokonanego nadwe
rężenia stosunków społeczeńskich i pod
miotowych, to jest rozwagi z jaką nad- 
u (Tężenie to dokonane zostało i z pobu- 
de i, które do popełnienia onego skłoni
ły, przeto i kara powinna wyrównywać 
wielkości nadwerężenia, intensiwności 
rozwagi i właściwości pobudek.

mu i bezpieczeństwu państwa, przeciw zdro
wiu publicznemu, przeciw osobom, przeciw  
nieskazitelności osobistej, przeciw czci, przo- 
ciw stanowi cywilnemu. Kodeks bawarski 
przeciw powadze władzy, przeciw prawu o 
wyborach, naruszenia pokoju i samorząd, prze
ciw obyczajności, przeciw ciału i życiu, prze
ciw wolności, przeciw prawom familijnym i t.p. 
Sardyński zna występki: przeciw publicznej 
administracji, wierze publicznej, przeciw han
dlowi, przeciw dobrym obyczajom, przeciw 
porządkowi familijnemu i t, p.

Myśl ta zasadnicza przebija się we 
wszystkich prawodawstwacli i stanowi 
cel ostateczny, do którego osiągnięcia 
zmierzają wszyscy prawodawcy, w miarę 
pojęć swego czasui środków, które użyć 
mogą. Zaćmi ją czasami powłoka namię
tności, zawsze jednak czy wcześniój, czy 
późniój, wraca się prawodawstwo karne 
najój drogę.

R w ie napotykamy w historyi epoki, 
W' których applikacya pełna i ściśle loi- 
czna powyższej zasady, zdawała się być 
najbliższą do urzeczywistnienia. Epoka
mi temi są: początek wieków średnich i 
nasze czasy.

Na początku wieków średnich karv 
pieniężne stanowiły główny środek re- 
pressyi, dzisiaj kara więzienia. I  jedne 
i drugie przedstawiają najwięcój możno
ści ustosunkowania zła mającego dotknąć 
przestępcę i wyrównania go z wielko
ścią czynu przestępnego. Bez zaprzecze
nia jednak należy się w tym względzie 
pierwszeństwo karze więzienia, przed ka
rami pieniężnemi.

Następny wykład pokaże jak prawo
dawstwa nowe zagadkę naszą rozwią- 
zały.

Jak w wielu innych względach, tak 
i tutaj pierwszy stanowczy krok do u- 
porządkowania pojęć i ujęcia je w loi- 
czne, a zarazem praktyczne karby, u- 
czynił Kodeks francuzki. Przyjąwszy 
podział przestępstw na trzy klasy: zbro
dnie, występki i przekroczenia policyj
ne, podzielił zarazem i kary na trzy ro
dzaje, tak, iż każdój klassie przestępstw  
odpowiadać ma osobny rodzaj kar, a dla 
tóm wybitniejszego odróżnienia ich, przy
dał każdemu rodzajowi osobne nazwisko

i tak, kary na zbrodnie nazwał karami 
| dotkliwemi lub hańhiącemi (peines affii- 

cfives ou infamantes), kary na w ystę
pki — poprawczemi (peines correctionel- 
les), kary na przekroczenia — Policyjnemi 
(peines de police).

N ie pochwalamy tych nazwań. W  dzi
siejszym stanie pojęć naszych niema kar 
hańbiących i bańbiącóm jest raczej prze
stępstwo. Także nie możemy już dzisiaj 
nazwać jeden rodzaj więzienia popraw
czym, kiedy jednym z głównych celów  
każdego karnego pozbawienia wolności, 
powinna być koniecznie poprawa wino
wajcy. Również każda kara musi być 
koniecznie dotkliwą, gdyż na tóm pole
ga repressya; a bez niój nie ma kary.

A liści zasługa Kodeksu francuzkiego 
nie polega na użyciu tych nazwisk, lecz 
na tóm, że dopuszczając odróżnienie prze
stępstw na kategorye, nie uczynił tego  
jedynie w widokach porządku sądowe
go, ale w przekonaniu, iż różnica ta o- 
parta jest na naturze rzeczy i koniecz
nie odbitą być powinna w charakterze 
właściwym odpowiadających kar.

Za Kodeksem francuzkim poszedł nasz 
Kodeks 1818 roku, zmienia tylko, i to 
bardzo właściwie, nazwanie kar na zbro
dnie postanowionych, zowiąc je karami 
yłównemi. Zmiana ta jest tóm ważniej
szą, że w niój objawia się już w części 
myśl, którą dopiero w roku następnym  
wyrzekł stanowczo Kodeks neapolitań- 
ski, to jest, że żadna kara nie jest hań
biącą.

Zgodnie z tą główną myślą i Kodeks 
neapolitański nazywa kary pierwszego 
rzędu kryminalnemi (pene criminali); co 
do dwróch drugich, zachowuje nazwania 
francuzkie.

Podobną nomenklaturę przejęły na
stępnie Kodeksy: Parmy, Grrecyijwysp 
Jońskich, Sardynii, Hollandyi i Toska
nii. Kodeks hiszpański w tóm różni się, 
iż kary na zbrodnie postanowione nazy
wa znowu nie kryminalnemi, ale dotkli
wemi (penas aflictivas).

Z pomiędzy niemieckich Kodeksów  
dwa, to jest hanowerski i badeński, na
dają osobne nazwiska dwom wyższym  
rodzajom kar. Hanowerski nazywa kary 
pierwszego rodzaju ci-ężkiemi (schwere 
Strafen), drugiego rodzaju lżejszemi (lei- 
chtere Strafen); badeński—jedne krynd- 
nalnemi (Criminal-Strafen),drugie cywil- 
nemi (biirgerliche Strafen). Ostatnie na
zwanie przyjęte zostało dla wskrzesze
nia pamięci dawnego technicznego wy
rażenia niemieckiego. N ie wspominają 
oba Kodeksy o karach policyjnych, dla 
tego, że wyłączyły właściwie z zakresu 
swego rozporządzenia o przekroczeniach 
policyjnych i odesłały je  do osobnych 
przepisów.

Trzy najnowsze Kodeksy karne nie
mieckie, to jest: pruski, oldenburgski i 
bawarski, chociaż przyjmują podział 
i przestępstw i kar, taki sam, jaki napo
tykamy w Kodeksie francuzkim, nie u- 
żywają jednak do oznaczenia różnych 
rodzajów karnych, oddzielnych genery- 
cznych nazwań; poszło to zapewnie ztąd, 
że było trudno wynaleźć bardziej sto
sowną nomenklaturę, a jeszcze więeój 
wyniknęło ztąd, że systemat kar przyję
ty przez Avzmiankowane Kodeksy, jest 
nadzwyczaj prosty i cala skala kar, tak
jak to widzieliśmy wyżój, składa się wła
ściwie z dwóch tylko rodzajów więzień,
7  u fi Ay»T7 r* i n r l n A  n w r i o m m G n n n n  r/o
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Lecz za T w e święte prawa, M o n a r c h o , i za 
nietykalność p ństwa rosyjskiego, oddamy z rado
ścią mienie i życie.

Przyjm, M o n a r c h o , to przyrzeczenie od m a ją 
c y c h  szczęście nazywać się T w y m i  wiernymi pod
danymi, mieszkańców m iasta Sławianoserbska.” 

(Następują podpisy).

Od aleksandrowskiej gm iny miejskiej, 
w gubernji Jekałerynosławskiej.

„ W a s z a C e s a r s k a  M o ś c i!
Podczas minionej wojny Krymskiej, gdy połowa 

Europy zagrażała Rosji niebezpieczeństwem, my, 
mieszkańcy miasta Aleksandrowska, ożywieni uczu
ciem nieograniczonego przywiązania do tronu i oj
czyzny, byliśmy użytecznym i, nie słowem lecz czy
nem, wśród ciężarów tej wojny, która zwaliła się 
na kraj noworosyjski. Obecnie Rosji grożą znowu 
jej wrogi, a ci dla których Rosja była, prawdę po
wiedziawszy, piastunką, knują znowu rozruchy dla 
wstrząśnienia jej potęgi.

N a jm i ło ś c iw s z y  M o n a r c h o  1 M ieszkańcy mia
sta Aleksandrowska i teraz, w chwili nowych dla 
ojczyzny nieszczęść, radzi będą złożyć na ołtarzu 
ojczyzny wszystko, co od nich żądanem będzie dla 
całości i szczęścia naszej ukochanej ojczyzny, dla 
T w e j ,  M o n a r c h o , spokojności, z którą ściśle po
łączona jest nasza nadzieja na powodzenie wszyst
kich T w y c h  zamiarów, dla powszechnej naszej 
pom yślności.”

(N astępują podpisy).

zachowaną zostanie nietykalność wszystkich pro
wincji ulegających T w e j  Monarszej władzy.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, mie 
szkańcy wszystkich stanów miasta Biełyj w guber
nji Smoleńskiej.

(N astępują podpisy).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Od jelnińskiej gminy miejskiej, w gubernji 
Smoleńkiej.

„ W a s z ą  C e s a r s k a  M o ś c i,

Ojcze Swego narodu!
W rogi naszej ojczyzny zazdroszczą szczęścia na

rodowi T w e m u ,  Miłosierny M o n a r c h o ,  którem 
obdarzasz go od pierwszego dnia T w e g o  panowa
nia; zbuntowali Polskę, nabytą krwią naszą, zapo
mniawszy zapewne nauki przeszłości, że w Rosji 
są dla jej wrogów trzy straszne wyrazy: Bóg, Ce-' 
S A nz  i ojczyzna. Godła te Rosji, które od najda
wniejszych czasów przechodziły w Rosji z pokole
nia w pokolenie z wraz z mlekiem matczynem, spo
w odują powszechne uzbrojenie się na pierwsze 
T w e  słowo, M o n a r c h o ;  dla wytępienia sił n ie 
przyjacielskich, naród Twój wierzył przed tysią
cem lat wyrazom wodza: „lepsza śmierć niż hańba” 
takim samym pozostał on i do dnia dzisiejszego.

Te święte przekonania, my, mieszkańcy miasta 
Jelni, w gubernji Sm oleńskiej, w liczbie innych 
T w o i c h  tysiąckroć silniejszych miast, ośmielamy się 
złożyć u stóp T w e g o  tronu. Przyjm takowe od 
nas, N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,  jak Chrystus 
przyjął od wdowy dwa grosze, niech one posłużą 
do wzmocnienia T w e g o  państwa i T w e g o  pan o
wania.

(Następują podpisy).
wierni poddani.”

Od gm iny miasta Biełyj, w gubernji 
Smoleńskiej.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !
W  chw ili uroczystej, gdy m iliony  głosów rosyj

skich łączą się w jeden dźwięk, w jednozgodne wy
nurzenie gotowości bronienia wiary, C e s a r z a  i oj
czyzny,— w tę samą chwilę uroczystą, my wszyscy, 
od starca do młodzieńca, wynurzamy przed T o b ą  
wiernopoddańcze uczucia, któremi wszyscy jesteś - 
my ożywieni. N ie potrzebujesz tych wynurzeń, 
znane Ci są nasza gorąca miłość dla Dobroczyńcy 
C e s a r z a ,  nasze wierne przywiązanie do tronu i 
ojczyzny; lecz wynurzenie nasze powinno odezwać 
się po za granicami Rosji; wrogi jej potęgi i sławy 
powinni wiedzieć, że w sercach naszych gore taż 
niezmienna miłość kraju rodzinnego, toż poświęce
nie, które uczyniło nazwiska Mininów, Pożar- 
skich, Susaninów znanemi w dziejach ojczystych. 
Ojcowie nasi pozostawili nam krwawe opowiadanie 
o tych przestępstwach, o tej profanacji kościoła, 
jakie towarzyszyły w targnięciu wrogów do Rosji 
w chwili prób 1812 r.; opowiadali oni nam także, 
jak strasznie pomścili się na nich, gdy setki tysią- i 
ców trupów dwudziestu narodów zasłały pola ro
syjskie. Bóg rosyjski jest wielki! Pod zasłoną Jego 
wszechmocnej prawicy dajemy przyrzeczenie, iż 
będziemy godnymi synami naszych przodków: niech 
wojska obce nie skalają ziemi rosyjskiej i niech

Ogólne sprunoidanie.

W zięcie P u e b li stanow i obecnie przedm iot 
głównego zajęcia dzienników  fraucuzkich. 
P ółurzędow e dziennik i paryzkie utrzym ują, 
że na  ostatn iej radzie  gabinetow ej w P aryżu,

| postanowiono wstrzymać się z wysłaniem po
siłków do Meksyku, aż do czasu nadejścia 
raportu jen. Foreya. List Cesarza do tego je
nerała, podany w depeszach, wskazuje, co i po
twierdzają wiadomości z wiarogodnych źródeł, 
że Cesarz postanowił energicznie prowadzić 
dalej wojnę. Podobno myślą o dłuższem zaję
ciu stolicy Meksyku, gdzie załogę stanowiłby 
oddział ochotników. We Francji z niecierpli
wością oczekują przywrócenia pokoju w Me
ksyku, ale też rozumieją, że nie trzeba zapo
minać o zapewnieniu się i wynagrodzeniu za 
koszta wojenne.

La France donosi, że dyw izja jen e ra ła  B a- 
zaine pospieszonym  m arszem  w yruszy ła  dla 
zajęcia w ąw ozu R io F rio , stanow iącego p u n k t 
najw ażniejszy na drodze do M eksyku, a przez 
zajęcie go, s tan ę ła  w ty le  oddziału jen e ra ła  
C om onforta. W ed łu g  tegoż dziennika, w M e
k sy k u  m a być zaprow adzona cała adm inistra
cja na  sposób francuzki, i w ty m  celu m ają 
być w ysłan i z F ran c ji do P u eb li urzędnicy  
skarbow i, pocztowi, od telegrafów  i kolei że
laznych. Kolej żelazna, k tó ra  obecnie buduje 
się z Y era-C ruz do stolicy, ma być przedłu
żona do oceanu spokojnego; naw et zaczynają 
już  m yśleć o przekopan iu  kan a łu  od zatoki 
m eksykańsk iej do tegoż oceanu.

W iadom ość o wzięciu P u eb li nie ty lko  w 
całej F ran c ji sp raw iła  dobre w rażenie i u ro 
czyście była obchodzona. N aw et w Richm ond, 
gdzie nadeszła ona 30 z. m., przyjęto  ją  z ra 
dością i obchodzono ją  ilum inacją, co z uwagi, 
że południow cy byli silnem i zw olennikam i 
zasady M onroe i przedsięwzięć m ających na 
celu przyłączenie now ych prow incij, w ska- 
zujo ja k  w ielką zyska ła  sobie F ran c ja  w dzię
czność pom iędzy sprzym ierzonym i, za oka
zyw aną dla nich sym patję.

W ełu g  korespondencij z B erlina, k ró l P r u 
ski dopiero kolo 22 b. m. uda się do K arlsb a 
du. Z pow odu podanej wiadości przez Gazetę 
Spenera, że zaraz odwiedzi tam  kró la  P ru s 
kiego C esarz A ustrjack i, General Correspondent 
fur Oeslerreich powiada, że odwiedziny te byłyby 
rzeczą bardzo n a tu ra lną , albow iem  tak a  grze
czność odpow iada zupełnie zwyczajom  dworu 
C esarskiego, w itan ia  panu jących  zagran i
cznych podczas ich pobytu  w A ustrji. ta tr ie  
donosi, że w K arlsbadzie  robią już przygoto
w an ia  na przyjęcie obydw óch ty  ch m o n ar
chów. W ed łu g  tego dziennika, am basador 
francuzki p rzy  dw orze w iedeńskim , p. G ra-
inont, bawiący obecnie w Karlsbadzie, pozo-
stan ie  tam  aż do czasu zjazdu m onarchów . 
Jednoczesna  obecność w kąpielnym  zak ła 
dzie tego am basadora oraz m inistrów  Rech- 
berga i B ism arcka, którzy będą tow arzyszyć 
sw ym  m onarchom , daje pow ód do m niem a
nia, iż am basador francuzki nie będzie obcy 
stosunkom  politycznym  ja k ie  zawiążą m ię
dzy sobą m in istrow ie sp raw  zagranicznych 
w iedeński i berlińsk i.

R ada państw a w W ied n iu  będzie o tw arta , 
ja k  teraz zapew niają, przez b ra ta  C esarsk ie
go arcyksięc ia  K a ro la  L u d w ik a  w im ieniu 
C esarza. O koliczność, że m ow ę tronow ą od
czyta tak  bliski k rew ny  Cesarza, ma być do
w odem, że uroczystości tej w cale nie chcą 
nadać znaczenia a k tu  gabinetow ego. D la  te 
go to zaniechano zam iaru  pow ierzenia tej 
m isji a rcyksięciu  R ainerow i, k tó ry  jako  p re 
zes rady  m inistrów  je s t  członkiem  gabinetu.

K sią ż e  E r n e s t  K o b u rg sk i z n ad zw ycza jn ą  
u p rze jm o śc ią  p r z y jm o w a n y  był w Wiedniu. 
N ie  p o d leg a  w ą tp liw o ś c i iż  ce lem  je g o  p od ró 
ży  było przyspieszenie reformy związku nie
m ieck ieg o , le cz  ja k  s ię  zdaje, w obecn ej c h w i

li, uznano tę kw estję  za m ogącą jeszcze być 
odłożoną do dalszego czasu.

W  D anji zam ierzają w razie związkowej 
egzekucji wojskowej w H olsztynji, przenieść 
wojnę n a  m orze i blokować w szystkie porty  
niem ieckie; w tym  celu robią się już  znaczne 
przygotow ania w D anji, k tó ra  spodziew a się 
skutecznej pomocy w tym  przedm iocie ze 
s trony  Szwecji. Idzie ty lko  o to czy E uropa  
uzna tę blokadę.

Deputacja grecka opuszczając Danję ogło
siła pełen wdzięczności pożegnalny adres.

W  angielskiej izbie gm in, znów przyjdzie 
na stó ł kw estja  am erykańska, z powodu 
W niesionej przez ,p. Roebucka propozycji u- 
znania stanów  skonfederow anych. Odpowiedź 
gabinetu  w tym  względzie jest n iew ątp li
wą. Globe oświadcza w tym  względzie: „ P a r la 
m en t dotąd słuchał m ądrych rad ścisłej nie
in terw encji i zapewne nie je s t sk łonny  porzu
cenia tego,pełnego godności stanow iska. W y 
raźn ą  po lityką  A nglji w tej spraw ie, je s t 
w strzym anie  się od wszelkiego działania.” 

(Ind. b., Patr., W. Z., Sc/t. Z.)

Ą i« * 8 ja .

Londyn, 12 Czerwca. J a k  się okazuje z n ie 
bieskiej księgi angielskiej, w kw estji obsa
dzenia tro n u  greckiego odbyły się w m in i
s terstw ie  spraw  zagranicznych trzy  kon feren 
cje, w  której udział brali rep rezen tanci trzech 
m ocarstw  opiekuńczych. P ierw sza  konferen
cja odbyła się 16-go m aja r. b. H r. R ussell 
o tw orzył posiedzenie poglądem  na  w ypadki, 
k tó re  w yw ołały uniew ażnienie następstw a 
tronu, zaprow adzonego w G recji w  r. 1832. 
R eprezentanci dwóch innych w ielkich m o
carstw  oświadczyli, że należałoby prosić rząd 
baw arsk i, ażeby rep rezen tan t jego w L o n d y 
nie b ra ł udział w naradach. P ro to k ó ł tej kon
ferencji podpisany został przez w szystkich 
trzech pełnom ocników . D ruga konferencja 
odbyła się 27-go maja; podane Da niej zostały 
rezu lta ta  prośby posłanej dw orow i baw arsk ie
mu. O kazało  się, że król B aw arsk i nie udzie
lił sw em u tu  posłow i żadnego w tym  w zglę
dzie pełnom ocnictw a. Lecz hr. R ussell uznał 
stosow nem  wspom nieć o zastrzeżeniach  po
robionych przez dwór baw arsk i w kw ietniu  
na korzyść młodszej linji d y nastji W ittc ls- 
bachów, a to na zasadzie art. 8-go konw encji 
z 7-go m aja  1832, stanow iącego, iż w razie 
gdyby k ró l O tou zm arł nie pozostaw iw szy 
p raw ego następcy, młodsza ta  lin ja  m iała osią
gnąć tro n  grecki. R eprezentanci trzech  w iel
k ich  m ocarstw  uznali, że należy zastrzeżenia 
te  zapisać do protokółu  drugiej konferencji, 
co też uczynionein zostało. U znano następnie, 
że z pow odu niemożności w ykonania  na przy
szłość w arunku  objętego a rty k u łem  8-m , na 
podstaw ie k tórego dw ór baw arsk i chce u trzy 
m ać w rodzinie W itte lsbachów  koronę grec
ką, a następn ie  sku tk iem  nieprzew idzianych 
w ypadków , za k tó re  trzy państw a op iek u ń 
cze nie mogą być bynajm niej odpowiedzial- 
nem i,— „niepodobna zw lekać do nieskończo
ności z w prow adzeniem  w G recji,system u,od
pow iadającego zasadom  lnonarch icznym ”. 
W" końcu protokółu  powiedziano, że „ostat-
uie w ypadki zaszło w nie m ogn mieć
żadn ego  w p ły w u  n a  in ocn o  p o sta n o w ien ie  
trzech  d w o ró w  o p iek u ń czy ch , d z ia ła n ia  zg o -  
d u ie  w ce lu  u trzy m a n ia  sp o k o jn o śc i, n iep o 
d le g ło śc i i  p o m y ś ln o śc i k r ó le s tw a  g r e c k ie g o ,  
do u g ru n to w a n ia  k tórego , R osja , F ra n c ja  i 
A n g lja  p r z y c z y n iły  s ię  w in te r e s ie  m o ra ln o 
śc i, p orząd k u  i p o k o ju ”. N a  trzeciej k o n fe 
ren cji, k tó ra  o d b y ła  s ię  5 -g o  b. in., znajdo
w a ł s ię  ta k że  p e łn o m o cn ik  d u ń sk i, k tó reg o  
rep rezen ta n c i trzech  m o ca rstw  op iek u ń czy ch , 
z p o lecen ia  s w y c h  d w o ró w , zap rosili. N a  
p rop ozycję  hr. R u sse l la  od czytau o: 1. D e 
k re t z 18 (3 0 )  m arca  1 8 6 3  r., m ocą  k tó reg o  
zgro m a d zen ie  n arod ow e w A ten a ch  o g ło s iło  
k s ię c ia  W ilh e lm a  d u ń sk ieg o  sw y m  k ró lem  
k o n sty tu cy jn y m ; 2. N o tę  z 4 -g o  czerw ca , k tó 
rą p o s e ł d u ń sk i w L o n d y n ie  donosi, że  K ról 
D u ń s k i z g o d z ił s ię  na p rzy jęc ie  przez k s ięc ia  
W ilh e lm a  dziedzicznej k oron y  g reck ie j, pod  
w y ra źn y m  ato li w a ru n k iem  p rzy łą czen ia  zu 
p e łn e g o  do k r ó le s tw a  g reck ie g o  w y sp  J o ń -  
sk ic li. P o  n a lo ży tem  ro zw a żen iu  i u zn an iu  
ty ch  d o k u m en tó w , p rzy jęto  n a stęp u ją ce  re
zolucje:

j 1. Jeżeli przyłączenie wysp Jońsk icli do 
! G recji odpow iadać będzie życzeniom  parla- 
j  m entu  jońsk iego , a w ielk ie  m ocarstw a ouro- 
! pejsk ie  na to  przyzw olą, wówczas rząd an- 

g ielski zaproponuje zw iązkow i w ysp Jo ń - 
j sk ich  w yznaczenie sum y 10,000 funt. stor. 
j rocznie na zw iększenie listy  cyw inej Jerzego  
j  I ,  kró la  G reckiego. 2. Pełnom ocn icy  trzech 
m ocarstw  opiekuńczych oświadczają, że każ
dy z trzech dw orów zam ierza odstąpić na rzecz 
księcia  W ilhelm a po 1,000 funt. ster. rocznie 
z sum y, k tó rą  m in isterstw o  greck ie , za zgo
dą izb greckich , zobowiązało się w czerwcu 
1860 w ypłacać corocznie każdem u z trzech 
m ocarstw  opiekuńczych. Pow iedziano przy 
tern w yraźnie, że trzy te  sum y, w ynoszące ro
cznie razem  po 12,000 fun. ster., m ają s ta n o 
wić osobiste K ró la  Jerzego  I  w yposażenie, 
niezależnie od lis ty  cyw ilnej, ja k a  w yzna- 
ozouą zostanie na mocy p raw  krajow ych. 3.

■ P raw i następcy  K ró la  Jerzego I  pow inni w y
znaw ać w iarę podług przepisów  kościoła 
wschodniego. 4. W żadnym  w ypadku  ko ro 
ny  g recka  i duńska  nie m ają być połączone 
w jednej i tejże sam ej osobie.

W kaplicy 8  w. R afała  w K ingston  nad 
la rn izą , w pobliżu C larem ont, biskup Sou th- 
w arku  pobłogosław ił wczoraj zw iązek m ał
żeński księcia C hartres z księżniczką F r a n 
ciszką O rleańską. K siążę kończy 9-go listo 
pada r. b. 23 la t wieku, a księżniczka dojdzie 
14-go s ierpn ia  r. b. do 19-go ro k u  życia.

A u s t r i a .

Wiedeń, 14 Czerwca. D ru g a  sesja rady stanu, 
m ająca być o tw artą  w p rzyszłą  środę, jest 
tym  na polu p o lity k i w ew nętrznej w ypad
kiem, na k tó ry  zw rócona je s t  uw aga powsze- 

• chna. Sesję tę, w im ieniu C esarza,^otw orzy 
j uroczyście arcyksiążę R ajner, prezes m iui- 
j strów , odczytaniem  m ow y trouow ej, k tóra ,
; jeżeli dotychczasow o skazów ki uie m ylą, bę- 
| dzie pod wielu w zględam i pocieszającą, gdyż 
| nie ty lko  położenie A u strji co do jej polityk i 
I zew nętrznej, przedstaw ione będzie w poźą- 
i danem  św ietle i w ynurzona zostanie nadzieja 
j  u trzym ania  pow szechnego poko ju , lecz także 
| w zm iankow any będzie postęp  i rozwój życia 
; konsty tucyjnego  w m onarch! a u s tr ja c k ie j, 
i pom im o obaw y ja k ą  stronn ic tw o  wsteczne 
i s tara  się obudzić. M owa tronow a m a prze- 
! dew szystk iem  obejm ować zapowiedź pom yśl- 
| nych rezultatów  na polu finansów, austrjac- 
l k ich, pod względem  głów nie coraz bardziej 
| podnoszącej się w aluty, oraz zadow alniające- 
I go budżetu w ydatków  i dochodów na prze- 
| ciąg czasu od 1-go listopada 1863 do 31 gru- 
j dnia 1864 roku. T ę o sta tn ią  okoliczność przy  - 
j pisać należy nadspodziauej prze wyżce docho
dów, co pochodzi z podw yższenia podatków . 
O koliczuość ta spowoduje zrów now ażenie 
praw ie dochodów i w ydatków , tak  iż deficyt 
na okres pow yższy będzie tak  m ały, iż obej
dzie się bez pożyczki. C odo kw estji u staw y  o- 
gólnej, w m owie tronow ej ma być w żm iauka 
o początku działania na tej drodze w więl- 
kiem księztw ieS iedm iogrodzkiem , oraz o na
dziei, że sku tk iem  tych  działań, rada  państw a 
stan ie  się rozszerzoną całej m onarchi reprezen-
tacją. IŻo rada państwa, p r/y  otwarciu jej
posiedzeń, uw ażaną będzie przez sam  rząd za- 
ścienioną, dowodzi ta okoliczność, że sam e 
naw et półurzędow e dziennik i w tym  duchu 
przem aw iają, tak  iż naw et p ro jek ta  do praw , 
jak ie  radzie państw a na teraz będą przesłaue, 
dotyczą li- ty lko  krajów , obecnie w tym  p a r
lam encie reprezentow anych . Jeżeli zresztą 
radzie państw a przesiany  zostanie niezw łocz
nie budżet dochodów i w ydatków  na rok 
przyszły, rząd będzie m iał jedynie na celu 
uprzednio takow ego roztrząśnięcie, podczas 
gdy uchw alenie go odłożonem zostanie do 
czasu, w k tó ry m  kom petentno ć rady  p a ń 
stw a w duchu ustaw y, nie będzie ulegać ża
dnej w ątpliw ości. Z liczby projektów  do 
praw , k tó re  m ają być oddane pod zatw ierdza
nie przyszłej sesji parlam entarnej, o p r ó c z  n o 
wego postępow ania karnego  i nowego praw a 
o upadłościach m ass, w ym ieniają  także m ię
dzy innem i praw o o stow arzyszeniach, oraz 
cały szereg praw dotyczących ekonom ji na
rodowej. B ardzo być naw et może, że zako
m unikow aną zostanie radzie państw a p ropo 
zycja w przedmiocie konkordatu .

Framjii

Paryż, 12 Czerwca. W szstk ie  w ysy łk i do 
M eksyku, ja k  zapew iają, zostały utrzym ane 
i żadne nowe polecenie nie w strzym ało  s to 
pniow ego w ysyłania posiłków  i zasobów 
w celu wzmocnienia arm ji w ypraw y. T ym  
sposobem  potw ierdza się m niem anie, iż rząd  
trancuzk i zam ierza iść do końca i zaprzestać 
działania wojenne,-dopiero, kiedy w sto licy  
zdobytej przez w ojska francuzkie, now y rząd 
narodow y zajm ie m iejsce Juareza. Jeżeli 
jen . O rtega wraz z w ojskiem  zm uszony był 
poddać się, ja k  to donosi depesza, niepodo
bna, aby je n e ra ł F o rey  przed 5-m lu b 6-m 
czerw ca m ógł sam ruszyść ku stolicy, na 
co nie pozw alałaby m u naw et i konieczuość 
n ieosłabiania się przy przyjęciu środków  dla 
przeprow adzenia do Y era-C ruz jeńców , licz
bą praw ie rów nych jego arm ji. Lecz teraz, 
kiedy najw ażniejsza rzecz została zrobiona, 
czy nowa faza pręilzej się ukończy n iż  po
przednie i' Pow iadają  ze tak , ale n ie w iado
mo czy się nie m ylą.

J a k  szybko postępują w yobraźnie, now y 
tego teraz je s t  dowód. W czoraj i dziś posło
wie m ocarstw  zagranicznych oddawali w i
zyty m in istrow i spraw  zagranicznych z po
wodu wzięcia P ueb li, o czem wiadomość s ta 
ła  się urzędową, ja k  skoro oznajm iły ją  w y
strza ły  z dział. Uważano, że dziś rano p. 
Is tu ritz , poseł hiszpański m iał d ługą naradę 
z p. D rouyn  de L huys. To już  było dosta- 
tecznem , aby w świecie politycznym  rozesz
ły  się pogłoski o przyw róceniu siły  tra k ta to 
w i z listopada 1861 roku. P ow iadają , że ga
b inet tu jle ry jsk i już  okazał usposobienie za
w ezw ania dwóch m ocarstw  do uregulow ania  
w ew nętrznych sp raw  M e k s y k u  i uznał za 

| potrzebne, zajęcie na cały czas, dopóki no- 
| wy rząd się nie ustali, m iast: V era-C ruz, 
O rizaby, P ueb li i M eksyku. P o g łosk i te  są 

, przedw czesne, lecz są zarazem  w skazów ka
mi, ja k i sposób uw ażany je s t  dla F ran c ji za 

i najstosow niejszy i nąjgodniejszy, za łatw ien ia  
i  tej kw estji. Obok tego m ożnaby odwołać 
25,000 wojska, k tó re  pragną pow szechnie 
widzieć na ziem i francuzkiej, a nieoddalonych 
o 2,400 mil. J

N a wczorajszej radzie gabinetow ej w F o n 
tainebleau, k tó ra  dosyć długo trw ała , zajm o
wano się, ja k  zapew niają, w yłącznie wzię
ciem  P ueb li i sp raw ą m eksykańską . O ża
dnej zm ianie w stanie w ew nętrznym  nie by
ło m ow y i dla tego nie więcej dają w iary 
pogłoskom  o U chw ale Senatu , k tó ra  ma roz
szerzyć konsty tucję  przez ustanow ienie od
pow iedzialności m in istrów  przed ciałem  pra- 
wodawczem, ja k  i poprzednio k rążącym  o 
ścieśnieniu a trybucij tej izby.

P . P c rs ig n y  m iał złożyć C esarzow i rap o rt 
o ogólnym  w ypadku w yborów , przedstaw ia
jąc  jednych  prefektów  za ich gorliw ość do 
nagrody, i tych, k tó rzy  niedokładnie spełnili 
swój obowiązek. N ie wiadomo, czy w tym 
że sam ym  raporcie  zaw iera się w spom inane 
poufue objaśnienie niepow odzenia przy w y
borach w P aryżu .

Patrie powiada: „D zienn ikarstw o  w spom i
nam  o układach pomiędzy rządom w łoskim
a gabinetem  paryzkim ," w celu wspólnego 
działania dla p rzy tłum ien ia  rozbójuictw a w 
prow incjach neapolitańskich . W iadom ość ta, 
uznaw ana by łaprzcz  jedne d z ien n ik i za p raw 
dziwą, przez inne za m ylną. O ile nam  wia
domo, p. D ro u y n  de L huys uie ty lko  p rzy 
chylnie p rzy jął notę p. Y isconti-Y enosta, 
dotyczącą tego przedm iotu, lecz naw et je n e 
rałow i M ontebello polecono zaraz po po w ro 
cie do R zym u, porozum ieć się z w yznaczo
nym  przez rząd w łoski jen e ra łem  co do sto 
sow nych układów  i rozporządzeń. Zapowne 
jenera ł L a  M arm ora lub inny przez niego w y
znaczony jen e ra ł otrzym a tę  m isję. Je n e ra ł 
della R overe, w łoski m in is te r wojny, opra- 
cow yw a teraz projekt, m ający służyć za 
podstaw ę do dodatkow ej konw encji w ojsko- 
woj, uzupełniającej daw niej zaw artą  pom ię
dzy F ra n c ją  a W łocham i.”

Dzis spodziew ano się w ielu gości w F o n 
tainebleau, gdzie m iały się odbyć w yścigi 
na torze cesarskim ; lecz tnoże ulewa. c«ty 
dzień p a n u jąca ,  przeszkodziła tym  pro je
ktom .

na zbrodnie, a drugie za karę na wystę
pki i przekroczenia policyjne.

Jakkolwiekbądź większość Kodeksów  
europejskich przyjmuje stanowczo za za
sadę, iż każdemu rodzajowi przestępstw, 
powinien odpowiadać oddzielny rodzaj 
kar. Zwyczajnemi karami na zbrodnie 
są: kara śmierci i kara więzienia ciężkie
go, na występki dom roboczy i więzie
nie proste, a na przekroczenia policyjne 
areszt i kara pieniężna. D o tych niejako 
zasadniczych kar, dołączają się niekiedy 
i inne, jako to: zamknięcie w fortecy, 
różnego rodzaju wygnania, utrata pe
wnych praw, nagany i inne.

Oznaczywszy trzy główne rodzaje 
więzień, dla trzech głównych rodzajów 
przestępstw, powinno być dalszóm stara
niem prawodawcy, nadać każdemu z tych 
rodzajów więzień właściwy i odrębny 
charakter. Czynią to mniój więcój pra
wodawstwa wszystkich krajów, jednak 
pozostaje jeszcze pod tym mianowicie 
względem wiele do życzenia. Zbieramy 
właśnie w tój chwili i porządkujemy do
świadczenia nasze nad systematem peni- 
teneyarnym i nie możemy przewidzieć, 
do jakich ostatecznie dojdziemy rezulta
tów. Od wypadku tych doświadczeń za- 
wisłćm będzie zdecydowanie pytania, 
jakim sposobem stanowczo dadzą się 
rozgraniczyć różne gatunki więzień mię
dzy sobą.

Tćmczasowo pozwalamy sobie dwie 
tylko uczynić uwagi nad postanowie
niami Kodeksu pruskiego. Dopićro co 
wspomnieliśmy, iż stanowi i na w ystęp
ki i przekroczenia policyjne więzienie

proste — zdaniem naszóm jedna i ta sa
ma kara na dwa różne rodzaje czynów 
przestępnych, jest za zbyt jawnem po
gwałceniem powyżćj wytkniętych zasad. 
Następnie uważamy także za niewłaści
we, iż z karą więzienia prostego (Ge- 
fangniss-Strafe) nie łączy robót przymu
sowych, ale pozostawia wybór zajęcia 
skazanemu. Zdaniem mojem złodzieje, 
choćby karani za małe kradzieże, i tym 
podobni przestępcy, powinni w każdym 
razie być skazywani na roboty, których 
wybór nie powinien im być pozostawio
ny, ale które powinny oznaczać regula- 
ruina więzienne, tak jak to miało miej
sce za czasów obowiązywawania u nas 
Kodeksu 1818 r. i tak jak się to prak
tykuje w dzisiejszych naszych domach 
roboczych.

Drugim z kolei względem, który przy 
ustosunkowaniu kary do przestępstwa, 
przyjęty być winien na uwagę, są pobud
ki, jakie do popełnienia przestępstwa 
skłoniły. Prawodawca, który tego nie 
czvni, stawia się na stanowisku zbyt o- 
derwanem i sprzecznóm nie tylko z na
turalnym sposobem pojmowania rzeczy, 
ale i z powszechnóm uczuciem

Nie podpada wątpliwości, że w prze
konaniu ogółu, przywiązuje się do pe
wnych czynów przestępnych pojęcie hań- 
by. Fakt ten nie może być zaprzeczony) 
nawet im więcój społeczeństwo jest wy
kształcone, tern silniejsze bywa uczucie 
takowe. Za przestępstwa hańbiące uwa
żają się szczególniej takie czyny, które 
źródło swoje mają w chciwości, podło
ści zamiarów, zwierzęcości popędów, lub

dokonywają się podstępnie, z wymyślo- 
nemi okrucieństwami. Prócz zgrozy i 
oburzenia, które wywołuje każden czyn 
przestępny ważniejszy, czyny takowe 
wzbudzają jeszcze uczucie ochydy dla 
sprawcy.

Znajdujemy czyny tój kategoryi i mię
dzy zbrodniami i między występkami. 
Między zbrodniami, zasługują być poli- 
czonemi do rzędu czynów tego rodzaju: 
morderstwo rozbójnicze, morderstwo z za
sadzki, rabunek, kradzież gwałtowna, 
nieludzkie męczarnie i inne tym podo
bne; między występkami: kradzieże, o-
szustwa, fałsze z zamiarem zysku doko
nane, i w ogóle bandy i stowarzyszenia 
złoczyńców, zawiązane w celach powyż
szych.

Kara na czyny do tój kategoryi nale
żące, powinna być dotkliwsza od kary 
wyrzeczonój na przestępstwa, nie przed
stawiające podobnego charakteru. D o
tkliwość ta polegać może na stopniowo 
rozciągłejszój utracie praw lub dłuższem 
ich zawieszeniu, na oddaniu winowaj
ców pod dozór policyi i na dodaniu ró
żnych stosownych zaostrzeń, w ciągu sa
mego zamknięcia.

W ym aga odróżnienia tego nietylko 
ścisła sprawiedliwość ale i słusznosć 
względem samych winowajców. Bezwąt- 
pienia, w oderwańćm i wyższóm zna
czeniu, kara i miejsce w którem się pono 
si nie hańbi, ale w pojęciach zwyczaj
nych, które jednak należy uwzględniać, 
nie jest rzeczą obojętną dla człowieka, 
który dopuścił się czynu przestępnego 
z nieuwagi, albo w skutek szału chwilo

wego lub uniesienia, czynu którego nie 
było celem zapewnienie sobie nikcze
mnych korzyści, być osadzonym w tórn 
samśm więzieniu, w któróm trzymani są 
rabusie i złodzieje, albo przechowywa- 
cze i handlarze rzeczy zrabowanych i 
skradzionych, jednem słowem ludzie naj- 

! podlejsi i najnikczemniejsi. Kara wy- 
! eierpianawtakióm miejscu, dla podobne
go człowieka, staje się więcćj jak po
dwójnie dotkliwą, bo samo nazwisko 
miejsca, w którem ją ponosił, okrywa go  

| już na całe życie pewną pogardą, którój 
! niczóm prawie zmazać nie można.

W  widokach nawet bezpieczeństwa 
publicznego i w celach lepszego urzą
dzenia instytutów więziennych, potrze
ba dzielić przestępców na dwie powyżej 
wskazane kategorye.

Powody te skłoniły tćż prawodawców 
więcój oględnych, do zaprowadzenia tak 
zwanych kar paralellnych, o których po
przednio wspomnieliśmy. Prawda, iż 
nie wiele jeszcze jest Kodeksów, w któ
rych systemat ten przeprowadzony z ca
łą konsekwencyą, dosyć jednak dla celu
n a sz e g o  wskazać, iż są już p r a w o d a w s t w a ,

które potrzebę tę uznały. Są niemi K o
deks hiszpański i nowy Kodeks austrya- 
cki. Oba posiadają kary paralellne i mię
dzy karami na zbrodnie i między karami 
na występki.

Inne Kodeksy stanęły w tym wzglę
dzie dopiero n» połowie drogi. Znają 
karv p a r  ale line i Kodeks pruski i nowy 
b a w a r s k i  i in n e  Kodeksy niemieckie, 
z w y c z a jn ie  jednak dopuszczają je  tylko 
p rz y  karach głównych i to jak objaśnio

ne było wyżój, w zastosowaniu więce, 
jednostronnóm, bo stanowią je  nie na o- 
sobną kategoryę czynów przestępnychj 
ale raczej jako kary dla pewnej klassy 
przestępców, co uważamy bezwzględnie 
za rzecz niewłaściwą.

Z pewną chlubą wspomnieć m o żem y , 
iż Kodeks nasz 1818 roku znał także 
k a r y  paralellne i używał ich we właści- 
wem znaczeniu. Były niemi dom robo
czy i areszt publiczny; na dom roboczy 
skazywano złodziei i innych tym podo
bnych przestępców, na areszt publicz- 
ny popełniających występki drugiej k a 
tegoryi.

Niemniej godzien jest pod tym wzglę
dem uwagi Kodeks r o s y j s k i ;  dopuszcza 
on w stopniach n i ż s z y c h  karygodności 
aż cztery kary paralellne, a mianowicie: 
dom roboczy, dom poprawy, areszt w 
fortecy i w i e ż ę .  Motywa objaśniają nam 
z n a c z e n i e  kar tych i pokazują, że cho
dziło właśnie o odróżnienie skarceń na 
przestępstwa niższe, podług różnicy po
budek, które w popełnieniu ich przewo
dniczą.

Pozostaje oznaczyć stosunek kary ze 
względu na wielkość, czyli że tak po
wiemy, ilościowość przestępstwa.

(dalszy ciąg nastąpi).
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Włoch;.

Turyn, 10 Czerwcu "Dziś izba zaczęła w 
dalszym  ciąg'u odbyw ać sw e posiedzenia po 
k ilkodniow ych ferjaoh, z powodu u roczysto 
ści s ta tu tu . Z atw ierdziła  ona ogólne a r ty k u 
ły  budżetu na rok  1 8 6 3 . Je d e n  z tych  a r ty 
kułów  powiada, źe budżet ten  będzie się s to 
s o w a ł  i do roku  1 8 6 4 . Z  oszczędzeniem 5  m i
lionów , k tó re  m a uczynić gab inet na dwóch 
rozdziałach, ogół budżetu będzie w ynosił 
700 m ilionów fr.; lecz je s t  to ty lko  budżet 
zwyczajny; nadzw yczajny bowiem, będzie 
roztrząsany  dopiero w październiku. Nie 
m ały  to osiągnięto rezultat, przez tak ie  za
prow adzenie regularności w finansach.

W niosek  p. N icotera, dał powód do d łuż
szych rozpraw . D epu tow any  ten  zażądał, 
ażeby w szystkim  deputow anym  rozdane zo
stały  d o k u m en tu , zebrane przez kom isję 
p a rlam en tarną  w spraw ie rozbójuictw a. W e 
dług niego znajomość dokum entów  tycli, s ta 
now iących podstaw ę niedaw no złożonego iz
bie praw a, je s t niezbędną dla ocenienia sto- 
sowności tego praw a, a dziwnem  się wydaje 
trzym anie  ich w tajem nicy przed depu tow a
nym i , k tórzy  m ają go roztrząsać. P r e 
zes izby i p- Conforti przem aw iali przeciw  
w nioskow i p. N icotery, jak k o lw iek  słuszność 
jego była  uderzająca. M ówili oni, że d o k u 
m entu te  m ożna porów nać z pro toknłam i 
ta jnych  posiedzeń, k tóre  nie są kom un iko 
w ane żadnem u z członków izby. N a to p. 
C hiaves oświadczył, iż nie m ożna osłaniać 
się tajem nicą w tym  przedm iocie i że izba 
nie może ukryw ać sam a przed sobą tak  w a
żnych dokum entów .

N atenczas p. Peruzzi oświadczył, że kwo- 
Stja ta  by ła  kw estją  w ew nętrznego r e g u l a 
m inu, k tó rą  izba sam a p o w i n n a  rozstrzygnąć. 
Z a c h o w y w a n o  w tajem nicy  papiery  kom isji 
parlam entarnej; jedyn ie  dla bezpieczeństw a 
publicznego, aby nie wzmagać nienaw iści 
w prow in jach  neapo litańsk ieh  i nie narażać 
tych  co poczynili zeznania, k tó rzy  tym  spo
sobem  m ogliby być w ystaw ieni na zem stę. 
T ak i był je d y n y  powód zachow yw ania d o k u 
m entów  w tajem nicy.

Z powodu, że jeden  z deputow anych w y 
rzucał m inistrow i spraw  w ew nętrznych, iż 
n ie spełn ił swej obietnicy co do przedsię
wzięcia środków  bezpieczeństw a w celu przy
tłum ienia  rozbójnictw a, p. Peruzzi pow tórnie 
zabraw szy głos, oświadczył, że nigdy nie da
w ał napróżno obietnic, lecz środki przed
sięw zięte widać były bezskuteczne, a kom i
sja p arlam en tarna  naw et uznała, że środki, 
ja k ie  mógł ty lko  przedsięw ziąć rząd, były 
n iedostateczne i dla tego p rzedstaw iła projekt, 
do praw a, k t ó r y  uzuaje on za zaprzeczenie 
w szelkim  zasadom swobody i zarządu, ja k i 
sobie nadały  W łochy. O św iadczenie to by 
ło przyjęte w yraźuem i oznakam i zadowol- 
nieuia, każdy bowiem z tego zrozum iał, że 
op raw o , k tó re  opinja publiczna tak  źle przy 
jęła, nie znajdzie poparcia w abinecie i zo
stanie odrzucone. W niosek p. Nicotera, 
ażeby w spom niane dokum enta były rozdane 
deputow anym , został p rzy jęty  znaczną w ię
kszością; może ze zbadania tych  dokum en
tów w ynikn ie  now y p ro jek t do praw a w ce-
In euorgicxnego wykorzenieniu rozbój nic-
twa.

Ju tro  rozpoczną się in terpelac jo , k tó re  
w prow adzą rozpraw y na pole po lityk i. P . 
R i c c i a r d i  będzie in torpelow ał w kw estji 
rzym skiej; chociaż z rozpraw  tych nie m o 
żna się spodziewać przesilenia m iu isterja lne- 
g o ,je d n a k ż e  bardzo będą żywe. P . Ratazzi 
m a przem aw iać w kw estji polityk i zagran i
cznej; po raz to pierw szy będzie on zabierał 
głos, od czasu wyjścia z gabinetu.

Zaburzeniu w uniw ersy tecie  w P alerm o 
jed y n ie  w ynik ły  z życzenia n iektórych s tu 
dentów  zachow ania zgubnych zwyczajów d a 
w niejszych i uchronien ia  się od ścisłych 
egzaminów. Ju ż  to samo dowodzi koniecz
ności proponow anych przez p. M atteucego 
środków. M edal złoty ofiarow any tem u by
łem u m inistrow i ośw iecenia przez *200 profe
sorów, z jednej strony  w yobraża popiersie 
p. M atteucego, z drugiej skrom ny napis, 
przypom inający jego zasługi.

K om isarze do zaw arcia tra k ta tu  handlo
w e g o  z A n g l j ą ,  ukończyli s w e  prace; ju tro  
m ieli się om zebrać w m in isterstw ie  spraw  
zagranicznych do podpisania tra k ta tu , po 
czem będzie przedłóż my parlam entow i i za
tw ierdzony zaraz po zatw ierdzeniu  tra k ta tu  
handlow ego z F rancją , o k tó rym  kom isja w 
ty ch  dniach m a złożyć spraw ozdanie.

Z drow ie G aribaldego, w edług ostatn ich  
wiadomości z K aprery , polepsza się. Z a 
proszono go aby przybył do Y alteliuy, lecz 
odpowiedział, iż obecnie dobrze mu na  K a- 
prerze i nie ukaże się ąą  lądzie W łoch aż po 
zupełnem  w yzdrow ieniu.

p a trzyć  w żywność tw ierdzy, oddaw na cier- 
piącej głód. D ziała w arow ni Teotim ehuacan 
zostały przez oblegających zdem ontow ane. 
Potem  jen . O rtega oświadczył, że chce kapi
tulow ać. Na odpowiedź odm ow ną ze s trony  
jen . F o reya , O rtega ośw iadczył sw em u woj
sku, że je s t  rozpuszczone, kazał połam ać broń, 
m agazyny z prochem  zalać wodą i doniósł je 
nerałow i Forey , że załoga zan iechała  dalsze
go oporu i zdaje się na jego łaskę. F rancuz i 
w krótce udadzą się w pochód do M eksyku.

Lizbona, 13 Czerwca. Posiedzenia  izb zosta
ły  zam knięte.

Turyn, 14 Czerwca. D ziennik i sycylijsk ie 
m ów ią o widocznem  polepszeniu  położenia 
rzeczy, co do bezpieczeństw a publicznego na 
tej wyspie.

Konstantynopol, 12 Czerwca. K iam il Boy, 
naczelnik  wydziału w m in isterstw ie  spraw  
zagranicznych, został przeznaczony do W ie 
dnia, dla czasowego zastąp ien ia k sięcia  K al- 
lim aki udającego się na  urlop. S ta te k  sar- 
dyński udał się ztąd  do Suliny .

Berlin, 13 Czerwca. O sta tn ia  Norddeutsc-he 
All genuine Zeitung  donosi: D ochodzą wieści, 
że deputacja delegow anych m iasta W ro c ła 
w ia ponow nie usiłow ała w ykonać uchw ałę 
zgrom adzenia delegow anych tegoż m iasta; w 
tym  celu p rosiła  o posłuchanie, pod pozorem, 
że zam ierza podać nie adres, lecz petycję.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 14 Czerwca. D zisiejszy Monitor dono

si, źe K rólow a Hiszpauji, k ró l W ik to r Erna- 
nuel i kró l Belgów  przesłali Cesarzowi f ra n 
cuzów powinszowania, z powodu zdobycia 
Puebli.

( L a  ryz, 15 Ql v n m u  M o tiU ó r  umieszcza list 
Cesarza do je„ u orGya. Cesarz w ynurza w 
m m  żyw e xtulowoluienie z powodu zdobycia 

1 ad cza, że um je on ocenić męz- 
ztwo, z jak iem  ąrm j* francuzka w alczyła z 
nieprzyjacielem , który tom  zaoi t stuw iał
opór, ile go zwodzono co ,io 8ainiarJ w Cesa
rza. Ubolew a on w ielce nad  „ tra tą  ty lu  lu 
dzi, pociesza się jednak  m yślą, że otN
me bedą bezowocne dla iuteresóu, iv , ■ . . ■ , r / • bonorufran cu zk ieg o  i o św ia ty .  „Z am iarem  n a szy m *
m ów i dalej, „nie je s t znaglenie Jneksykauów  
do przyjęcia jak ie j form y rządu, ani też zape
w nienie przez nasze zw ycięstw a przewagi 
jak iem ukolw iek  stronnictw u. Życzeniem  mo- 
Jem je s t , aby M eksyk  wzbudził się do nowe- 
8° życia, odrodzony przez rząd oparty  na 
woli ludu, na zasadach porządku i postępu, 

oraz na uszanow aniu praw a narodow y—  aby 
ludność kraju tego przez przychylne stosunki 
z F rancją , uznała s ię  względem niej zobo- 
wiązadą, zawdzięczając j e j  spokojność i do
b roby t”. —  Monitor zamieszcza także spraw o- 
z« nme jen. F o reya , z k ,ór„RO ok:lzllje się *C
porażka jen. Comoniortą, m e dozwoliła zao- I

— W czorajszy  dzień był niepogodny i 
dżdżysty, —deszcz k ilka  razy padał, to je s t  
z ran a  do godziny 8-ej i po południu  ulew ny 
deszcz z grzm otam i i b łyskaw icam i od godzi
ny 3'/+ do godziny 4%  wieczorem;— w czasie 
tego ostatn iego deszczu w ciągu dw óch m i
n u t g rad  znacznej wielkości padał, na jw ię
ksze ziarna gradu  były wielkości ltskowmgo 
orzecha. Ś rednia tem pera tu ra  dnia je s t 9 '/3,— 
najw iększe ciepło po południu 12% , —naj
m niejsze w nocy 8 stopni R óaum ura. B a ro 
m etr wznosił się,—średnia jego wysokość 
je s t 744,86 m ilim etrów . W ia tr panow ał za
chodni m ierny. E lek tryczność  0 stopni.

— D nia  25 K w ietn ia  r. b. wszczęły się dwa 
pożary: jed en  na fo lw arku  H oroszk i m ałe, w 
gm. Hołowczyce, po w. B ialskim , w ynik ł z w y
padłej na dach isk ry  z kom ina, i zniszczył 
m łyn  deptak, stodołę i dwie obory, ubezpie
czone na rs. 690, wraz z k rescencją  i różne- 
mi sprzętam i gospodarskiem i; d rugi we wsi 
Łuszczew , gm. S k u lsk a  wieś, pow. K o n iń 
skim , w y n ik ł z podpalenia przez R ocha Cze 
chanow skiego, miejscowego owczarza, i sk u t
kiem  tego spaliła  się ow czarnia, ubezpieczona 
na rs. 770, tudzież cztery źrebaki, w artu jące 
160 rs.

— W  G azetach P e te rsb u rg sk icb  w yczytu- 
jem y  wiadomość, że R usk ie  tow arzystw o że
glugi parowej i handlu, w ysłało jeden  paro
s ta tek  w  górę rzeki D niestru , dla zbadania 
w arunków  pom yślnego żeglow ania po tejże 
rzece. P a ro s ta tek  dochodził do Słobodziei, o 
25 w iorst poniżej m. Sorok, a zabraw szy w 
S l o b o d z i e i  i w si  K a m i o n k a c h  7,500 c z e t w e r t i  
p s z e n i c y  n a  g a b a r y ,  o d p ł y n ą ł  w p i e r w s z y c h
dniach m aja do Odessy.

— Droga żelazna konna z m. Czerkas do mia
steczka Kmity. K upiec m ohilew ski T am atin  
przedstaw ił w roku  zeszłym  głów nem u zarzą
dowi dróg i kom unikacij zapiskę, w której 
prosił o pozwolenie zbudow ania w łasnym  ko
sztem  drogi żelaznej konnej z m. Sm ily  do m. 
C zerkas w guberuji K ijow skiej. P o d łu g  jego 
kosztorysu, koszt budow y drogi nie po w i
nien by 'przechodżić 2,903 rs. 45 k. na w io r
stę, czyli 75,489 rs. 70 kop. na całą  je j p rze
strzeń; gdyż posiada on znaczny zapas drze-

a na nabycie g runtów  pod budow ę p o 
trzebną je s t  nader m ała sum a. Coroczny koszt 
u trzym ania  drogi oznaczony jest na 17,615 
rs., czysty zaś zysk ma w y n o s i ć  d o  80/o o d  w y 
łożonego kap ita łu , j e ś l i b y  brano za przewóz 
o d  1 - g o  p u d a  ł a d u n k u  p o  1 kop. za każde 1 0  
w i o r s t ,  albo 2,6 kop. za całą długość drogi.

— Cesarz au strjack i zezwolił w g rudn iu  
ro k u  zeszłego na założenie w m ieście Jiczy- 
nie tow arzystw a m uzem  czeskiego. P od ług  
ułożonej już ustaw y tego tow arzystw a, będzie 
ono odbywać co m iesiąc po jednem  posiedze
niu. T ow arzystw o m uzeum  sk ładać się m a 
z czterech w ydziałów , mianowicie: gospodar
stw a wiejskiego, przem ysłu, nauk  przyrodzo
nych  i starożytności. Jednem  z głów nych 
starań  tow arzystw a będzie grom adzenie zbio
rów  starożytniczych, przyrodniczych, oraz 
styczność m ających z gospodarstw em  wiej- 
skiem  i przem ysłem . P rzedm ioty  zbioram i 
takow em i objęte, w ypożyczane będą człon
kom  tow arzystw a do ich użytku , oraz oka
zyw ane publiczności w pew nych  w yznaczo
nych  na to dniach. C złonkiem  tego tow arzy
stw a może być każdy obyw atel, przeciw k tó 
rem u nie m a nic do nadm ienienia, a k tóry  
złoży bądź jednorazow o, bądź w k ilk u  ra tach  
5 zł. reń. (20 zł. poi.) na fundusz zakładow y 
oraz zobowiążę się do opłacania 50 krajcarów  
rocznej sk ładki. N ateraz zaw iązał się w Jiczy  
nie kom ite t tym czasow y "tow arzystw a m u 
zeum. P ie rw sze  posiedzenie odbędzie się 21-o 
b- m. P o  odczytaniu ustaw y i sprawozdaniu 
ct> do zaw iązania się tow arzystw a, p rzystą  
Pionem  będzie do w yboru kom itetu  stałego, 
ł ° r-y “biadać się m a z 15-u członków.

n  -t ^,c?10<K ąca w K onstan tynopolu  gaze 
u < oi e ' nent podaje następu jące w iadom o

ści o szkołach chrześcijańskich r liczbie chrze- 
ścjan w państw ie tureckiem . -  W  K onstan
ty nopohi i m iastach pobliskich jest szkół 144; 
nauczycieli 4 2; uczących się płci obojej 
16,217. P rzedm iotam i w ykładu są: h istoria 
powszechna, historja św ięta, filozofja, k a te 
chizm, gram atyka, m itologja, jeografja, a ry t
m etyka, jeom etrja, fizyka, teologja, e tyka, ka- 
igrafja, języki: grecki, francuzki, tu reck i, ła 

p s k i  i t . , i . _  w  R um elji i na w yspach arch i
pelagu szkół je s t  1,692, nauczycieli 1;747, u - 
czących się p)cj obujej 87,231. P rzedm ioty  
nauki są: jeży k i grecki i bułgarski, w n iek tó 
rych szkołach ary tm etyka, jeom etrja, jeog ra
fja h istorja, kałigrafja, or;u jęzj,ki franCuzki

n ie m ie c k i .-W  A uato lji i A ra b p - s z k ó ł  726, 
naifczycieli 903, uczących , i,>; , i • 
34,959. P rzedm ioty  w ykładu: ewangelja i p s il  
m y. Język i: arabski, tu reck i, chaldejski, sy 

ry jsk i, grecki i orm ijański; historja, jeografja, 
m uzyka i rękodzieła.— W szystkiego w ogóle 
szkół 1,562, nauczycieli 3,122, uczących się 
płci obojej 138,387.

W  sam ym  K onsta tynopo lu  i jego  okolicach 
znajduje się do 127 szkół, a m iędzy tem i 77 
greckich z 5,477 uczniami; .37 orm ijańsk ich— 
z 6,528 uczącym i się; 5 pro testanckich  z 82 
uczniam i i 8 k a to lic k ic h -lic z ą c y c h  509 ucz
niów. Szkoły  g reck ie  dzielą się na  dw ie ka- 
tegorje: 45 niższych, w k tórych  p rzy ję ty  je s t 
system at wzajemnego nauczania, a pozostałe 
helleńskie czyli gim nazja, w k tó ry ch  g łó 
w nym  język iem  w ykładow ym  je s t grecki.

L udność chrześcjańska w Turcji europej
skiej w ynosi 11,370,000 praw osław nych, a 
330,000 protestantów ; w Turcji zaś A zja tyc
kiej 2,360,000 orm ijan a 990,000 katolików .

— J a k  donosi Xouveltiste de Rouen, jeden  
z skrom nych lekarzy  prow incjonalnych zro
b ił n iesłychanie w ażne w chirurgji odkrycie. 
W iadom o ja k  ciężkie są  n iektóre choroby w 
nogach, na pozór wcale nie przedstaw iające 
niebezpieczeństw a, w sk u tk u  k tórych  w szak 
że następuje zgorzelizna (gangrena), czyniącą 
konieczną am putację. O taczając nogę zgan- 
grenow aną atm osferą z tlenu, obecnie m ożna 
zwalczyć złe sk u tk i tej choroby. G roźne o- 
znaki choroby zaraz zn ikają , i najczęściej cho
ry  prow raca do zdrow ia bez am putacji.

— Śm iały  i uczony badacz krajów  podbie
gunow ych O. F . H all, zam ierza w yruszyć 
z Nowego Jo rk u  na now ą w ypraw ę na m o
rze lodowate. K ilk u  am erykanów , a pom ię
dzy innem i pp. G rinnel, W ard, B revoort, 
B eekm an ponoszą koszta tej w ypraw y i dos
tarczają śm iałem u podróżnikow i zasoby na

leżycie rozwinięte i utwierdzone w Człowie-

trzy le tn i pobyt pom iędzy E skim osam i. P . H all 
obecnie mówi p ły n n ie  językiem  Eskim osów ; 
zna obyczaje i tradycje  tego dzikiego ludu, 
co pozwoliło m u odkryć zatokę F ro b ish e ra  
i ślady tow arzyszów  F ran k lin a , k tó rych  dal
sze odszukanie stanow i cel w ypraw y, rów nie 
ja k  i przekonanie się o istnieniu wielkiego j e 
ziora wody słodkiej o któroin ciągle w spo
m inają krajow cy. W y p raw a  ta, przedsięw zię
ta przy najbardziej sprzyjających w arunkach , 
zapow iada ważne dla nauki rezultaty .

W IADOM O ŚCI LITERA CK IE.
U O rgelbranda wyszedł 118-y zeszyt En

cyklopedii Powszechnej, zaw ierający następ u 
jące obszerniejsze a rtyku ły : dalszy ciąg i k o 
niec a rty k u łu  K anclerstw o  K oronne Ja g ie l
lońskie, K anclerstw o litew skie, K anclerstw o 
litew skie, K anclerz K rólow ej, K anclerz  p ry 
m asow ski, K anclerze Królewiczów, K ró le 
wien, K anclerz A kadem ji, K anclerze K ap i
tuł, K anclerz S iew iersk i; K ancjonały, K au- 
d ler A rtysta-m alarz  i ry tow nik  czeski, K an 
dydaci do K orony, K aw on, K anonicy , K ano- 
niczki, K a n t E m anuel, Kantaryula, K anton , 
K a n ty  J a n  (św ięty), K antyezki, i t. d. Na 
tym  zeszycie kończy się tom  X II I , zam iesz
czony więc tu  je s t  spis rzeczy zaw artych 
w  tym  tomie.

— W  mieście czeskiem B udiejow icach (B ud-
w e is ) ,  n a k ł a d e m  k s ię g -a rn i  F e l i k s a  Z d a r s s y ,  
w yszło dzieło księdza Ja n a  T rajera, no tarju- 
sza biskupiego, reg is tra to ra  i arch iw isty  k o n 
systorskiego, pod ty tu łem : „H istoryczno-sta- 
tystyczny  opis djccezji B udiejow ickiej” (llisto- 
risch-slatistische Beschreibung der Diocese Bud-
weis).

— N iedaw no zaczęło wychodzić w O łom uń 
CU now e czasopismo, pośw ięcone gospodar
stw u w iejskiem u, pod tytułem : llospodarz Mo- 
rawsky. R edaktorem  tego pism a je s t prof. J .  
R. Dem el. P ie rw szy  num er, za kwiecień, obej■

j  m uje bardzo ciekaw e artyku ły . C zysty dochód 
z tego w ydaw nictw a przeznacza się na zało
żenie w k ra ju  m oraw skim  niższej szkoły  go 
spodarstw a wiejskiego.

W  Pradze, nakładem  au to rk i, pan i B o
żeny H ubertow cj, w yszła powieść dla doro
ślejszej m łodzieży, pod ty tułem : Dwoji nadiele- 
ui Mifculaszowo, aneb Neocztkawauci odpłata za do* 
brosrdecznou pujczku.

Tam że wyszedł zeszyt 10-ty rom ansu h i
storycznego: Czechy przed cztyrmy sty lety.

— A utor niem iecki E dw ard  Ruffer, k tó ry  
zyskał w ro k u  zeszłym rozgłos sw em i dwom a 
dram atam i: Lorelei i Die Hermannsschlacht, w y
dał obecnie znowu w G otha  tom ik sw ych poe
z j i  pośw ięconych w spom nieniom  z czasów o- 
s ta tui ej wojny włoskiej, w której sam  autor 
brał udział walcząc po stronie włochów. O bok 
w ypadków  wojennych, do tkn ięte  są tu  ze 
szczególnym  wdziękiem  dzieje se rca  poety.

Jlozęy podobnych pieśni, najpow abniejsze 
są te, k tó re  noszą ty tu ł: Abendlieder.

R om ans pod ty tu łem  Ein Roman in Nor- 
derney (w ydany niedawno w L ip sk u ), przez 
pan ią  E . y. R otheufels, je s t najnow szym  u tw o
rem  znanej już  na tern polu au to rk i, k tóra 
daje tu  dow ody wielkiego postępu. P rzew y ż
sza ona sw ym  talentem  znaczny szereg n ie
m ieckich au to rek  rom ansów. P a n i R o th en - 
fels (pseudonim ) posiada rzewne, niew ieście 
pióro, jak k o lw iek  me brak je j siły  i św ietne 
go daru  opisowego. G łów nie w niniejszym  
rom ansie, au to rka  uw ydatn ia  te swoje zalety 
w opisie życia fam ilijnego w wyższych sferach. 
P e łn e  in teresu  epizody czynią ten u tw ór w iel
ce przyjem nym  w czytaniu. P a n i Rothenfeli 
daje w tym  rom ansie dowody, iż posiada w 
w yższym  stopniu  ta len t hum orystyczny , niż 
w iększa część autorek, k tó re  są zbyt idealne 
ażeby m ogły uw ydatnić kom iczną sU ouę spo ’ 
łeczności ludzkiej, zkąd pochodzi, że rom an
se p ióra  niewieściego są najczęściej nudno - 
sen tym entalne.

0 nagrodach i znakach honorowych 
w Polsce

OD NAJDAW NIEJSZYCH CZASÓW DO 1835 BOKU.

1. Naidawnieisze znaki honor nu. o Ao 16goNajdawniejsze znaki honorowe 
wieku.

L udzie  praw dziw ie zacni, w w łasem  sumie- 
iiu dostateczną znajdują nagrodę, gdy są prze

konani, i ż  należycie w ypełn iają  obowiązki 
jądź obyw atelskie, bądź pow ołania swego, 
jądź pow inności człowieka ja k o  członka spo- 
eczności ludzkiej. To uczucie obowiązku na-

ku, najczystszem  je s t  źródłem  m oralności 
staje się ciągłym  bodźcem do poświęceń. A le 
w ogólności m ówiąc, ludzie są ludźm i i na 
tym  rodzaju w ew nętrznej nagrody rzadko k to  
przestaje, lecz wszyscy niem al ja k i o sobie 
spraw iedliw y pow zięli szacunek, chętnie w i
dzą, aby inn i go uznaw ali. O znaki więc tego 
szacunku pow ierzchow ne, i w szelkiego ro 
dzaju nagrody  i odznaczenia, m iłości w łasnej 
i żądzy chw ały  m uszą być pochlebne i od niej 
pożądane. Tej to sk łonności serca ludzkiego 
dogadzając rządy, najodleglejszych naw et cza
sów, nagradzały  publicznem i zaszczytam i 
przysługi spółeczności w yświadczone.

J a k  więc u ludów  starożytnych , tak  i u no
w szych, m iędzy tem i i w Polsce rozdaw ano na
grody lub godła jakow eśzaszczy tne  dla osób za
służonych, m ianow icie w zawodzie w ojennym  
lub względem  osoby m onarchy. Tego rodza
ju  nagrodam i były: broń, oręże, szaty, pasy, 
zbroje i łańcuchy  złote na szyi zawieszone.

Że do podarunków- honorow ych w P o lsce  
należały  także szaty’ czyli odzież,* są rozm aite 
św iadec tw ajak  np.:K outaryniem u, posłowi we
neckiem u jadącem u do P ersji, podarow ał król 
K azim ierz r. 1473 dnia  9 k w ie tn ia  w Łęczycy7 
suknię  z adam aszku czarnego, w której m iał 
się u dw oru staw ić. Tego sam ego posła za
szczycił tenże m onarcha przy  jego pow rocie 
przez T rok i sukn ią  adam aszkow ą karm azyno
w ą z futrem .

P om ijając więc podark i honorow e w  zbro
jach , orężu, pasach i t. d. nadaw ane jak o  zna
ne powszechnie, zobaczmy ja k ie  by ły  nagro
dy stalsze lub  godła do odznaczenia zasługi 
lub względów m onarszych  służące.

P rzem ysław  książę w ielkopolski przyw róci
wszy ty tu ł K ró lestw a P olsk iego  1295 roku, u- 
tw orzył oddział w ojowuików złożony z ludzi 
najw aleczniejszych,pancerzam i okry tych , k tó 
rzy’ dla odznaczenia się od innych  inieli na 
piersiach orła na  łańcuchu wiszącego. W y 
obrażenie tego w edług starożytnego wizerun 
ku z kam ienia ciosowego znajduje się w dziele 
F r. Sapiehy  (D eorig. eyuit. aquilae albae), k tó 
ry tego P rzem ysław a radby  uw ażał za tw órcę 
orderu o rła  białego.

Z większem do praw dy  podobieństw em  n a 
zyw a wielu pisarzy (K rom er, Spener, Scho- 
nebeck, M oreri, K rasick i, Sapieha i inni) W ła 
dysław a Ł o k ie tk a  założycielem  o rderu  o rła  
białego-w  r  1325 na pam ią tkę  zaślubin syna 
jego K azim ierza I, później W ie lk im  zw ane
go, z có rką  litew skiego książęcia G edym ina 
A ldoną, teraz przy chrzcie A nuą zwaną. W y 
obrażają go jak o  troisty7 łańcuch złoty m ałetni 
orlikam i, ja k  k lam ram i spojony7 do noszenia na 
szyi, od k tórego  na przodzie wisiał orzeł biały 
ukoronow any na dw óch m niejszych łańcusz
kach, u trzym ujący  się z naw leczoną na łańcu 
szku innym  między szponam i jego zło tą  o- 
brączką.

W szelako naw et S ap ieha tw ierdzi, iż nazwi 
sko orła białego później nie było uży7wane, a- 
le ty lko  ogólny w yraz łańcucha, naszyjnika, 
w ojskow ego pasa, szarfy czyli pendenta, bal 
teum militare, torques aureus, morale, angulus. Że 
takow y pas lub naszyjn ik  by ł rzeczyw iście 
w edług dzisiejszych w yobrażeń nagrodą o rde
ro w ą , orderem , przekonyw ają liczne wzmian 
k i w  h i s t o r y k a c h .  N a p r z y k ł a d  w  r. 1 3 4 5  K a
zimierz k ró l nagradzając znakom ite  w ojenne 
zasługi P ra n d o ty  G aik i z Odrowążów, „ob
sypał go hojucnn daram i a nadto zaszczycił 
naszy jn ik iem  rycersk im .”

P o  bitwie grunw aldzkiej 1410 roku  W ła 
dysław  Jag ie łło  nagradzając Z bigniew a O leś
nickiego za u ra tow anie  m u życia, rozm aitem i 
go daram i a n astępn ie  b iskupstw em  k rakow - 
skiom  obdarzył, gdy O leśnicki stanow i ducko 
w nem u poświęcić się zam yślający przyjęcie 
pasa rycersk iego  (baltei militaris)  odm ówił.

P rzy  sk ładan iu  hołdu przez A lberta  Z y 
gm untow i w K rakow ie  1525 roku  pasow ał go 
k ró l na  rycerza (equitem auratum  creavit), za
wieszając m u na szyi łańcuch złoty (torquem  
aureum ), czyli po dzisiejszem u m ówiąc, za
szczycił go ozdobą orderow ą. Podobnież na 
sejm ie w L ub lin ie  1569 r. pasow ał Z ygm unt 
A u g u st na rycerzów  czyli raczej m ianow ał 
kaw aleram i orderow ym i: A lb erta  m argrabię 
brandeburgsk iego  (zawdeszając mu złoty ła ń 
cuch na szyi) i w ielu także znakom itych  pa
nów. W  r. 1583 zaszczycił podobnym że łań 
cuchem  złotym  z w iszącym  na m m  klejnotem  
k ró lestw a  (m edalem  zherbam i k ró lestw a), J ę -  
di zeja S ap iehę staro stę  hom elskiego, a później 
w ojewodę sm oleńskiego i he tm ana w ojsk W . 
K s. L it ., za w alne zw ycięztw o odniesione w 
In flan tach  pod K ięsią czyli W enden.

Ze takow e ozdoby najwyższego przez m o
narchę udzielanego zaszczytu nie z sam ego 
ty lko  złotego łańcucha się sk ładały , ale czę
stokroć z orła na  nim  zawieszonego, p rzeko
nyw ają starożytne p o rtre ty  z 16go w ieku  w 
znakom itych dom ach znajdujące się i w zm ian
ka  o tej okoliczności w p isarzach  dziejów oj
czystych.

VV cale różnem  od darów  złotego łańcucha, 
po łacin ie  eques uuratus, torqueo aureo donatus 
miles k aw ale r orderow y, szlachcic orderem  
zaszczycony, wcale różnem  m ów ię, było pa- 
saw anie na rycerzy  ludzi nieszlacheckiego u- 
rodzenia przy uroczystościach koronacyjnych  
w K rakow ie, k tó re  przypuszczało do p rzy w i
lejów szlachectw a, a m ianow icie do praw a po
siadania dóbr ziem skich, gdy tym czasem  za
szczycenie zło tym  łańcuchem  było ty lko  udzia
łem  szlacheckich osób i w ysokiego znaczenia. 
P asow an ie  takow e ludzi m iejskiego urodze
n ia  po spełnionej koronacyi odbyw ało się na 
ry n k u  k rakow skim  przez m onarchę siedzące
go na  tronie i otoczonego dygn itarzam i k ró 
lestw a, dotknięciem  trzykro tuem  między ło 
patk i klęczącego kan d y d ata  bez zaw ieszenia 
n a  szyi jego  łańcjicha, jednakże  nazyw ano go 
equitem  auratum .

Jak k o lw iek  pasow anie takow e robiło za
szczyconego uczestn ikiem  przyw ilejów  szla
checkich, nie było jeszcze je d n a k  zupełną no- 
b ih ta c y ą , ale przybliżeniem  czydi przygoto
waniem  do niej w całej zupełności.

§. 2. D onaty wy czyli medale honorowe.
P rócz zło tych  łańcuchów  czyli naszyjników  

udzielanych przez królów  polskich, rozdaw a
li oni także m edale złote i s reb rne  zazwyczaj 
tw arz  m onarchy w ystaw ujące, a z drugiej s tro 
ny  herby królestw a.

Uroczystości fam ilijne m onarchów , jakoto: 
im ieniu, urodzin, zaślubin i t. p. podaw ały

najpierw szą sposobność do w ybijan ia  m eda
lów, k tó re  przy sam ęjże uroczystości obecnym  
osobom rozdawano, tak  ja k  w now szych cza
sach w edług zwyczaju rozm aitych narodów  
w dzień im ienin, urodzin, albo koronacyi, m o
narchow ie rozdają ordery.

N a dworze królów  polskich Z ygm un ta  I  i 
Z ygm unta  A ugusta, zdaje się, iż dniem  tak o 
wej uroczystości fam ilijnej był dzień urodzin 
m onarchy, albo w stąpienia jego na tron.

Z tąd to  widzimy m edale Z y g m u n ta  I  bite 
z w yrażeniem  w 60 roku  jego życia, w 63, 
w 64 roku  życia, pauo wauia swego roku  26, ro
ku  32 i t. p. (w ym ienione w spisie m edalów  
polskich przez B entkow skiego  pod N r. 7, 
10, 11. 13, 14, 19).

Pierwszy7 w ystaw ia popiersie m onarchy, na 
głow ie czepiec i napis, Sigis. I R. P. P. P. Ep. 
ad vie am irnagi aetatis a 60. (Z ygm un t I  k ró l 
polski, ojciec ojczyzny, w yobrażony w 60 wie
ku  żyrcia sw’ego). N a stron ie  odw’rotnej orzeł 
polski otoczony tarczam i herbow em i i dalszy 
ciąg  napisu: Po. utriusq. Sar. Hex Maso. Dux 
Russ,-, et Pruss. D. an. 1527. (P o tężny  obojga 
Sarm acji kró l, m azow iecki książę, R usi i 
P ru s  P a n ) , w średnicy  3 cale 3 linje.

D rug i w ystaw ia  popiersie z napisem  ty tu 
łów, a na stronie odw rotnej o rła polskiego 
na tarczy  i w  napisie Anno Domini MDXXXVIII  
regni soi XXXI I  (R oku  P ańsk iego  1538 pa
now ania 32), w średnicy 18 linji.

N a trzecim  w koło popiersia Sigis Aug. Bex 
Polo. Mag. Dux Lit. act. XXIX.  (Z ygm unt A u
g u st k ró l polski, w ielki książę litew ski, m a
jący  29 lat). N a stron ie  odw rotnej orzeł, w 
koło napis Anno Domini Xri 1548, Dominicus 
Ventus fecit. (R oku P ańskiego  1548, robota 
D om inika W en ta), w średnicy  25 liuji.

Później brano nie ty lko  uroczystości ro
dzinne, ale i w ypadki polityczne za powód 
do bicia i rozdaw ania m edalów, kładąc, na 
na nich ty lko rok  przypom inający samo 
zdarzenie, a n iek iedy  dodając jak o w e zdanie 
m oralne, ja k  np, m edal Z ygm un ta  A ugusta 
z napisem: durum patientia frang it (tw arde  
cierpliw ość k ruszy) i rokiem  1569, p am ię t
nym  u n ią  L itw y  z K oroną, przebity  znowu 
z rokiem  1571 w średnicy 1 cal 10 linji.

lu n y  tegoż m onarchy  z napisem : Deus in 
virlute tua laetabitur Rex (Boże! w potędze 
Twojej k ró l cieszyć się będzie), w7 średnicy 1 
cal 9 linji. A lbo Z ygm unta  I I I  z rok iem  
1621 z powodu zw ycięztw a chocim skiego, 
rozdaw any tym  m ianow icie, k tó rzy  do po
m yślnego w ypadku  tej w ypraw y czynnie się 
przyłożyli, lub przynajm niej należeli.

M edale takow e donatywmmi m ianow ane 
(podarunkow em i lub honorow em i zw aćby je  
m ożna), rozdaw ano srebrne a najczęściej 
złote; w wadze zaś obejm ow ały srebrno  2 do 
24 łutów , a w złocie od 5 do 120 dukatów . 
O soby otrzym ujące je  m iały  praw o je  nosić 
i n iek tó re  z nich nosiły  je  rzeczyw iście na 
złotym  łańcuchu, albo na wstędze z szyi na 
pierś wiszące. Że kolor w stążek takow ych  
nie był przepisany, ale zaw isły  od woli no
szącego, rozum ie się przez się. W ize ru n k i 
zaś takow ego noszenia widzieć często można 
na  daw nych portre tach  znakom itych  mężów. 
T akow y  je s t  u nas początek num izm atów  
czyli w łaściw ych m edalów. Bicie zaś ich na 
uw iecznienie pam iątk i jakow egoś zdarzen ia  
czyli w łaściw e m edale h isto ryczne obejm u
jące wTzm iaukę czynu lub w ypadku, nasta ły  
dopiero później po ow ych m edalach uroczy
stości rodzinnych czyli po m edalach donaty- 
wowych.

D odać tu jeszcze należy, iż m edale dona- 
tyw ow e dw ojakiego u nas były rodzaju. J e 
dne w ygotow ane z rozkazu m onarchy, k tó ry  
je  różnym  rozdaw ał osobom. D rugie  w ybija
ne przez zam ożniejsze m iasta, jak o  to: G dańsk  
Toruń, K rak ó w  i t, d., z pow odu w stąp ien ia  
na tron  m onarchów , ich zaślubin, p o by tu  w 
ich m urach n a  sojusze i tym  podobne oko li
czności i sk ładane przez m ag istra ty  m iast 
m onarchom  w ofierze (napełniając niem i 
kub k i lub puhary  srebrne, albo mieszcząc je 
na sreb rnych  tacach), n iek iedy  w k ilkudzie- 
s ią t i więcej egzem plarzach. N astępn ie  też 
m ag istra ty  rozdaw ały takow e m edale roz
m aitym  osobom w po d aru n k u  przy  różnych 
okolicznościach. W ystaw ia ły  one pospolicie 
z jednej s trony  popiersie m onarchy z jego ty 
tu łam i w około, na drugiej zaś w idok m iasta 
albo ty lko  herb  jego  z napisem : C ivitu s... fieri 
fecit, albo też.- Ex auro solido deltas gedanen- 
sis f . f ,  znaczny ich szereg ivy liczą B en tk o w 
ski w spisie m edalów  po lsk ich  pod N r. 78 
79, 84, 119, 125, 143, 160, 190, 236 i t. d., 
-ue w spom inając ty ch  k tó re  bito na w ypadki 
lto ryczne z ich nadm ienieniem .
T akow e donatyw y m iast nie były  znakam i 

honorow em i do noszenia, ale ty lko  podarun- 
cami grzeczm ejszem i w miejsce brzęczącej 

m onety.
W racając do zadania naszego honorow ych 

m edalów  m onarszych, wyliczę ich podłńg 
porządku czasu.

D o donaty w Z ygm unta  A u g u sta  należałby 
jeszcze m edal w ystaw ujący  jego popiersie, 
a z drugiej s trony  jego  m ałżonki K ata rzy n y  
w średnicy  3 cale 6 liuji, gdzie rok  1561 
m iał podobnież przypom inać poddanie się k a 
w alerów  m ieczow ych infłantskich  Z yg m u n 
towi i odtąd koldów nietw o K etłe ra  ich  w. 
m istrza ja k o  księcia  kurlaudzko-sem igalsk ie- 
go. Tudzież m edal prześlicznej w ypukłej 
rzeźby w ystaw ująey popiersie tego króla, a 
z drugiej strony n iew iastę  w yobrażającą re- 
ligję i napis w około: Dum spiritus hos reget 
artus (dopóki duch tem i człon kam i zaw ła
dnie), w średuicy  2 cale 5 linii. N apis ten 
ściągał się do rodzw ojonych naówczas zdań 
re lig ijnych  między wyznawcam i chrześciań- 
stw a >. projektow anej przez tegoż k ró la  refor
m y kościoła '). Lew  wiszący n a  łańcuchu  na 
piersiach m onarchy do rozm aitych uw ag p o 
daje m aterją. Za S tefana Batorego, gdzie m e
dale praw dziw e historyczne upow szechniać 
się poczynają donaty wami m nie znajom em i 
są trzy następujące m e d a le :.

') Podług inuego wykładu inedal ten na wy
zdrowienie monarchy wybity, wystawia boginię 
zdrowia z puhareni w’ ręku, a w napisie zachętę 
do swobodnego życia używania. Jakoż wykład ten 
stosowniejszymby się zdawał na podarunku nowo
rocznym lub przy uroczystości dworskiej.
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P ie r w sz y  z n ieb  w ystaw ia  p op iersie  króla  
z napisem : Stephanus 1 D. G. Rex Poloniae 1587, 
a  ze strony odwrotnej orła sam ego bez n ap i
su, ow alny w  śred nicy  23 cale i 19 linij. 
D rugi: p opiersie w prost patrzące z napisem: 
Stephanus D. G. Hex Poloniae et Mag. Dux Li- 
tm ,  a z odwrotnej stron y herby P o lsk i i L i
tw y , u trzym yw an e przez anioła, obok M ars 
i  P allad a , w  otoku zdanie często przez tegoż  
m onarchę powtarzane Concordia vinculum R ei- 
publicae (zgoda sw orą je s t  państw a), k tórem  
burzliw ych lub zarozum iałych  m agnatów  do 
um iarkow ania i  zgody n ak łan ia ł, w  śred nicy  
1 cal 8 lin ij. T rzeci w  śred n icy  22 lin je w y 
staw ia  p op iersie  z praw ej stron y  w idziane, 
za ubiór ferezja i czapka z k itk ą . N a stro m e  
odwrotnej orzeł z rozpostartem i skrzydłam i, 
spoglądający  ku  słońcu . Pod orłem  korona, 
berło, m iecz i  rószczka oliw na, bez żadnego  
z  obu stron  napisu, gd y  inne egzem plarze  
m ają napisy: Stephanus D. G. Hex Poloniae, tu 
dzież: S i Deus pro  nobis quis contra nos (Jeżeli 
B ó g  z nami, któż przeciw ko nam ), m e w y p u 
k łe , lecz w k lęsło  w yrżn ięte , a zatem  później
szej są  ręki.

H en ryk a  W alezju sza  nie są znane żadne 
m edale donaty w ow e. P odobno krótkie jego  
w  P o lsc e  rządy, n ie d ozw oliły  mu na tej dro
dze okazać hojności lub w zg lęd ów  m onar
szych  n iek tórym  osobom , zw łaszcza, że i do 
w yb icia  m onet jego  w P o lsc e  nie przyszło.

Z czasów  panow ania Z ygm unta I I I  upa

truję trzy g łów n iejsze  m edale nagrodow e, 
rozm aitej w ie lk ośc i. P ierw szy  w ystaw ia  
popiersie m onarchy i  napisy  ty tu łów  w 
około, na drugiej stron ie herby p o lsk i i l i 
tew sk i, k ró le stw a  szw edzkiego i w  środ
ku rodziny W azów , a nad koron ą rok lo l7 ,  
w ok oło  zaś dalszy  ciąg ty tu łów  m o
narszych, w  średnicy 2 cale. D ru g i też sam e 
postaci i ty tu ły  z obu stron w ystaw ia , ale 
n ierów n ie je s t  w ięk szy , gdyż w średnicy 2 
cale i 10 linij, a nad koroną rok 1621, roz
dawany, ja k  s ię  wyżej pow iedziało, u czestn i
kom  zw y c ięz tw a  ch ociinsk iego , a później i 
in n ym  osobom . T rzeci podobnyż, ale bez 
herbów  szw edzkich , czw orograniasty. Z ape
w ne i m edale z popiersiem  Zygm unta na j e 
dnej, a na drugiej stronie jego  m ałżonki A n 
n y  i drugiej K on stancji n ie m ając żadnych  
napisów , oprócz tytu łów  m onarszych (w  sp i
s ie  u B en tk ow sk iego  pod Nr. 59, 71 w y sta 
w ione), należały także do donatyw  osob li
w ie osób w ięk szy  przystęp  do dworu mają
cych.

W ła d y sła w  I V  rozdawał m edale honorow e  
podobnież ze sw ojem  popiersiem  i tytu łam i, 
a na odwrotnej stronie z herbam i n iety lk o  
K orony i L itw y , ale i kró lestw a szw edzkie
go i dalszym  ciągiem  ty tu łów , jakoto: Vladi- 
slaus IV D.G. Hex. Pol. M. Dux Litu. Huss. Pruss. 
Mas. Sam. Liu. nee non sua Got. Vand. haered. 
rex  (W ła d y s ła w  z Bożej ła sk i król p o lsk i, 
w. książę lit., prus., m az., żmudź., intł., jako

też szwedz. got., w and, dziedziczny król), je 
dne okrągłe, drugie ow alne znacznej w ypu 
k łości w  średnicy 1 cal 19 linij, drugi 21 na  
20, trzeci 22 lin ij. P ocząw szy  od tego p ano
w ania, przekonyw am  się m ianow icie z w ize
runku starożytnych  portretów , że lubo roz
dawanie m edalów  honorow ych n ie ustało, 
n oszen ie ich  jednak  na szy i zaw ieszonych , 
rzadko spostrzegać się  daje. W szelak o  i Jan  
K azim ierz rozdaw ał m edale douatyw ow o  
w ystaw ujące jego  popiersie i napis ty tu łów , 
a na drugiej stronie herby p o lsk ie i  szw ed z
kie, tudzież dalszy ciąg ty tu łów  w  średnicy  
21 linij. R ok  1652 na tym  m edalu p ołożon y, 
pam iętnym  jest  w  dziejach P o lsk i zerw aniem  
układów , za pośrednictw em  F rancji i H o- 
landji z S zw ecją  rozpoczętych, dla tej jed yn ie  
przyczyny, iż m in istrow ie szw edzcy nie ch cie
li uważać pełn om ocnictw a negocjatorów  p o l
sk ich  za w ażne, poniew aż w  n iem  u żyw ał 
Jan K azim ierz ty tu łu  króla szw edzk iego  iż e  
w pieczęci herby szw edzkie b y ły  u m ieszczo
ne. K ról jed n ak  n aw et po tern zdarzeniu, 
herbów  szw edzkich  w m edalu podarkow ym  
nie opuścił.

Za k rólów  M ichała i Jana I I I  n ie  upatruję 
już m edalów  w łaśc iw ie  d on atyw ow ych , ja 
k ie w  16-m  w iek u  i p o łow ie 17-go m onar
ch ow ie p o lscy  jako znaki zaszczytne rozda
wali.

(dalszy ciąg nastąpi.)

TEATRA W WARSZAWIE.

Jutro we Czwartek, W ielki Teatr. — Beliza- 
rjusz. (W znowiona opera z muzyką D onizettego).

do k. 55 za garniec.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
* 3<tri%nrt z du'. a 16 C zerw ca

5t a  Po t ycz ka  Ross yj s ka  . . .  
6 t a  ,, n . . .
Obl igacj e Skar bowe  4 %  . . .
Li s t y z as taw ce  4 °/fl.................................
B ilety  B anku  R osyjsk iego . . .
W *ksl* na W a r s z a w ę ...........................

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y
,, Londyn 3 m iesięczny .

F a ry i  Z
,, H am burg  2 n 
„ W iedeń 2

Ż y to  na ta rg u
,, na  dostaw ę późn iejszą  . . .

R enta  3°/ft (po odcięciu kuponu)
Akcjo k red y tu  racbum

ią d  a-

9 0 %  
96 >/4 
8 0 %  
9 1 %  
923/4 
9 2 %  

1 0 2 %  
6 2 0 %«v,*
1 5 0 %
8 9 %

5 0 %

68 70 
1226

Liverpool, 15 Czerwca. D ziś sprzedano 7,000  
w ańtuchów  baw ełny; eony siln ie  się  trz y 
mają.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K
z  dn ia  16 C zerw ca

I E  J.

żąd an o płacono

rs r . kop. rs r . kop

P ó ł-lm perja ly  K.,av iaki«.
D ukaty  H olenderskie nowe w aśne.

O błigi S k a r. za IOo r8. (oprócz
kuponu) . . . . . 

L isty  Z ast. IU-gO O kresu aerya
*6 rs .

84 65 V j 84 1 5 %

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za 14 98 14 95
d itto  » erJa  H . |

A kcje G łów nego T o w arzy s tw a
R ossy jsk iego  dró-g io lazn y cb . 114 50 114

O błigi w spótki Żeglugi P arow ej
w K rólestw ie Pois: po rs . 750. — —

A k cje  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a row ej
po rs . 100 . . . . — — ___

A kcje D rogi ż e laz n e j W araza-
wfik^-BydgOHkirij po r». 100 . 86 _ ,

d ito  500 . —
Akcjo D rogi Zel. W ursz- Wi**d. 75

^  e n ie .
Berlin  . • 100 Tai. 2 M. — 96 45

„  . . .  100 Tal. 
G dańsk  . . 100 Tal.

k. t. _
2 \1.

. . . 100 Tal. k. t.
H am burg  . 300  BMk 2 M. 1 4 7 30
Londvna . . 1 F t. S t 3 M. 6 50
M oskw a . . 100 Ra. 1 M. — — 99 33
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. — — 99 50

„  . 100 Ra. k. t. — —

P a ry s  . . . 300  F r . 2 M. 77 85 _ _ ___

„ , . 300  F r 1 M. — — — .

WjAdeń . . 150 Złr. 'i M. 87 75 - —

I W artość kaponw bieżącego od obligów  S k a rb  rs.
tt od L istów  Z astaw n : U lg o  O kresu k. 29

k 8 4 %

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I AJDM1NISTRĄGYJNP

T J W I  A D O M  I E N I A -

(N . D .  2 7 1 4 ) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości osób in te reso w an y ch , 
iż n ad es łan y  d ro g ą  U rzęd o w ą  A k t zejścia A ure lii 
K urza  w ińskiej, rodem  z W arszaw y zm arłe j w 
w ieku la t  20  w dDiu 8  G ru d n ia  r .  z. w P a ry ż u , 
zakom unikow any z o s ta i P roku ra tow i K ró lew sk ie
m u p rz y  T rybunale  C yw ilnym  w  W arszaw ie dla 
odpow iedniego przep isom  praw a  postąp ien ia .

W arszaw a d . 14 (2 6 )  M aja 1863 r.
Z  upow ażnien ia ,

D y rek to r K an ce la rji,
w z a s t. Ig n a c y  C iesielsk i.

p o b y tu  n ie w ia d d m i: 1. K o rn e lja  N a łęcz , 2. 
A lb in  S łu b ick i.

16. P ie c z k i s k ła d a ją c e  się  ja k o  to : z fo lw ar
k ó w  P rę c z k i i D em b ian y  7, osad  PrzC ćze D ro z 
do w o  i P rzecze , z k o lo n ii D em biany  z llu m o n - 
k ó w  K a rb o w iz n a  i la só w  p rz y le g ły c h  tu d z ież  
z ła so w  i R e jk  o so b n ą  k s ię g ą  w ieczy s tą  ohję.

(N .  D .  2722) Urząd Loterji w Królestwie  
Dolskiem.

W  d o k o ń c z e n iu  o b w ieszczen ia  o z n acz n ie j
szy c h  w y g ra n y c h , p a d ły c h  w 5-e j k la s ie  101 L o
te r j i  k la sy c z n e j, U rz ą d  L o te r j i  p o d a je  d o  w ia 
dom ości:

Iż  z o d c ią g n ię ty c h  500 N u m eró w  w  d n iu  d z i
s ie jszy m , N r . 1 5 ,366 , w y g ra ł rs . 5 0 ,0 0 0 , czyli 
g łó w n a  w y g ra n a , N r. 6 ,152 , w y g ra ł rs . 25,0uO  
N r. 1 5 ,9 7 4 , w y g ra ł r s .  4 ,0 0 0 ,N r. 4 ,6 5 7 , i 5 ,815 
w y g ra ły  po  r s .  1 ,000 , N r. 5 ,8 1 6 , i 17 ,062 , w y 
g r a ły  p o  rs. 500 , N r, 3 ,1 0 1 . N r. 3 ,150 , 4 ,670 , 
5 ,5 4 3 , 6 ,9 5 5 , 1 1 ,331 , 11 ,773 , 14 ,700 , 1 6 ,4 6 9 ,
i 1 6 , 6 9 9 , w y g ra ły  p o  rs . 3 0 0 , z aś  N ra . 281, 
3 ,4 1 9 ,7 ,2 7 6 ,8 ,3 5 5 .1 0 ,8 0 9 ,  11 ,574 , 1 2 .5 8 6 , i 
1 4 ,0 7 0 , w y g ra ły  po rs . 2 0 0 .

A  p o n iew aż  w d n iu  d z isie jszy m  u k o ń c z o n e  
ju ż  z o s ta ło  c ią g n ię n ie  2 ,7 0 0 , N u m eró w  w y g ra 
ny ch , p rz e to  s to s o w n ie  d o  §  4 p la n u  101 L o -
te r  j i  iś-Winycznoj, p o z o s ta łe  w Koło N u in e ia  p rz e 
g ra n e , p rz e z  ich  p rz e lic z e n ie ,  w d . (.17) D. 
m p o c z y n a ją c  od  godz*ny  10 z rana,  sp ra w d z o - 
ne zostaną, poczern wydaną będzie  tabella wy- 
g ra n v c h  w 5 - e j  k la s ie  N ró w , k tó r a  d la  w iad o 
m ości w sz y s tk ic h  w L o te r ją  k la sy c z n ą  g r a ją 
cy ch , p rz y  D z ie n n ik u  P o w sz e c h n y m  d o łą c z o n ą

z o s ta n ie
C ią g n ie n ie  1-ej k la sy , n a s tę p u ją c e j  102 L o 

te r j i  K la sy cz n e j, o d b ę d z ie  s ię ’w d n ia c h  25 i 26 
L ip c a  (6  i 1 S ie rp n ia )  ro k u  b ieżącego .

W a rs z a w a  d, 4 ;1 6 )  C ze rw c a  1863 r .
N acze ln ik  U rzęd u , Loeschern.

S ek re ta rz  U rzędu , J .  K . N o ińsk i.

w  P o w ie c ie  L ip n o sk im , Z a le g a ją  w  o p ła ta c h  . 
r a t  rs. 566  k o p . 8 4 , v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  rs . 1700  i 
1 c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  sum y  r s .  13 5 0 0 , d n ia  |
22 L i s to p a d a  (4 G ru d n ia )  1863 r . p rze d  R ejen - j 
te m  H o ltz ,—  w ie rzy c ie le  z p o b y tu  n iew iad o m i: j 
1 J a n  H e n ry k  P re u s s ,  2 . W a le n ty  M ik lasze - j
w s k i 3 . A n ie la  de  W o jn o S y iw e s tro w ic z o w n , 4. ; „ .
s u k c e s o r o w i e  T y tu s a  F i j a łk o w s k ie g o ,  6. Iz ra e l  ; ty c h , w P o w iec ie  L ip n o sk im , z a le g a ją  w  o p la -  
T y k o c in e r .  i t a c li r a t  r5> 326  't0 P- 9 8 > v a dium  do  licy tac ji

4  K az im ie rze w o , w  P o w ie c ie  L ip n o sk im , i rs . 980 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y rs. 
z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs. 142 kop. 8„ v a d iu m  j 7650, d n ia  22  L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  1863 r. 
d o  l i c y t a c j i  rs . 3 9 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od ; p rzed  R e jen te m  T y re h o w s k im ,— w ie rz y c ie le  
sum y  rs . 1 8 0 0 , d n ia  20 L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  • ż  p o b y tu  
1863  r. p rz e d  R e je n te m  H o l tz ,—  w ie rz y c ie le  z

(N. D .  2 7 1 5 )  Królewsko-Pruski Sąd 
Powiatowy-Wydztal l.

O soby nieobecne poniżej w ym ienione j a 
ko to:

1. J a n a  S tu rzen b ech er , urodzonego  w R ad liń 
sk ich  O lęd rach , P o w ia tu  P leszew sk iego , syna J e -  
rzego i R eginy z U lbrychów , m ałżonków  S tu rz e n 
becher, k tó ry  p rzed  około 30  la ty  in ia l w yjść do 
Polsk i.

2. Teklę (także  K uneguuda  zw ana) i Ignacego, 
rodzeństw o K w ieciak , w yszłe  je szcze  p rzed  lb  a 6 
rok iem  do Polski, lub do  R osji, urodzonej w Cer 
kw icy, P o w ia tu  P leszew sk iego , T ek la  19 W rze  
śm a  1799 r . ,  a  Ig n a c y  30  L ip ca  1305, dzieci 
M ac ie ja  i E lżb ie ty  m ałżonków  K w ieciaków , Ł 
m om ików . , wp

Ja k o  też  pozostaw ionych  m oże p rzez t a  
n ieznajom ych  sukcesorów  i sp adkob ie rców , w zy
w a się  nin ie jszem , aby  się p rzed  te rm in e m , lub 
też  w te rm in ie  w tu te jszy m  lokalu  fcądu P o 
w iatow ego n a  cizień 24  Alarca 18 6 4  r .  p rz e d 
po łudn iem  o godzin ie  1 le j  w yznaczonym , pi 
żm iennie, albo  osobiście u nas zg łosiły  i dalszych 
ro zp o rzą d zeń  oczek iw ały .

Jeże liby  się osoby ja k o  znikłe ozuaczone p rzed  
te rm in em  albo w term in ie  oznaczonym  nie m iały  
zg łosić, na tenczas będą takow e za  zm arłe  u z n a- 
nem i.

P leszew  d . 27 K w ie tn ia  1863 r.

U C V I A C J E I  M ’ s f f i i U t

p o b y tu  n ie w ia d o m i: 1. s u k c e s o ro w ie  F r y d e ry k a  
D o g e , 2 . M o ry tz  B ry tw ic .

5. K lcczkow o  części C . F .  G . H . J .  K . L .
7, p rz y le g ło ś c ia m i n a  K łeczkow ie  K e m p ia ch , 
N ow ej W si O k a ch , w  P o w ie c ie  O s tro łę c k im  
z a le g a ją  w  o p ła ta c h  r a t  rs  292  k o p . 634 v ad iu m  
do  l ic y ta c j i  rs. 880 , lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od 
su m y  rs . 7500 , d n ia  20 L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  
1863  r. p rz e d  R ejen tem  T y re h o w s k im ,—  w ie 
rz y c ie le  z p o b y tu  n ie w iad o m i 1. M ich a ł G órsk i,
2. s ek c e so ro w ie  F r a n c is z k i z T rz a s k ó w  C ic h o 
ck ie j. 3. K sa w e ry  K ra je w sk i.

6. K ow alew o z fo lw a rk ie m  D o tiu  o ile  z 
g ru n tó w  K o w a le w a  e ry g o w a n y  je s t ,  w P o w ie 
cie M ław sk im , z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs . 196 
k o p . 9 0 , v ad iu m  do iic y ta e ji rs . 9 0 0 , l ic y ta c ja  
ro zp o c zn ie  s ię  o d  su m y  rs .  56 4 3  kop . 75 , d n ia  
20 L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  1863 r. p rz e d  R e je n 
tem  H o ltz ,—  w ie rzyciele  z p o b y tu  n ie w ia d o m i:
1. S ta n is ła w  Ubysz.

7- K o m o n in o , w P o w iec ie  M ław sk im , z a le 
g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs . 147 k o p . 4 0 , v ad iu m  do 
lic y ta c ji rs . 4 5 0 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ią  o d  
su m y  rs . 3820  kop . 50, d n ia  20  L is to p ad a
C2 Grrttkii\\a.) r . priAtóJ He jen  tom  kloUx,—
w ierzy c ie le  z  p o b y tu  n ie w ia d o m i: i .  J a n  z ia ię- 
sk i, 2 . M ar jan u a  K ę d z ie rs k a , 3 . D y n a  A lte ro -  
wicz 4. W ładysław  h rab ia  K rasiń sk i, 5. W ła
dysław  S ad k o w sk i.

8 . K o n d ra je c  d o  k tó ry c h  w sie  G u ta rz e w o  i 
Z ie lo n a  n a le żą , w P o w ie c ie  P ło c k im , z a le g a ją  
w o p ła ta c h  r a t  r s .  445  k o p . 68 , v ad iu m  d o l ic y -  
ta c ji rs . 1340, l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  o d  sum y  
is . 1 1 1 2 0 , ‘d u ia  2 0  L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  1863  , 
r. p rzed  R e jen te m  H o ltz ,—  w ie rzy c ie le  z p o b y tu  
n iew iad o m i: 1. su k ceso ro w ie  B a rb a ry  z  K ra je 
w sk ich  R ak o w sk ie j.

9. K o sk o w o  iio g u se n d y  z częśc iam i n a  K u s
kow ie  JB ronoszew ioach, K u sk o w ie  S tra d z e w ie  
i D e ze rtą  K u sk o w o  T ro ja n y  tu d z ie ż  R y ch a rc ic e  
G n a ty  z g ru n ta m i n a  K u sk o w ie  B ro n o szew i- 
cach  L i t .  B . i S trad z e w ie  L it.  A . w P o w iec ie  
P ło c k im , z a le g a ją  w  o p ła ta c h  r a t  rs. 118 k o p . 
4 6 , v ad iu m  do l ic y ta c j i  rs . 5O0, lic y ta c ja  ro z 
p o c zn ie  s ię  o d  su m y  r s .  44 0 5 , d n ia  20  L is to p a 
d a  (2  G ru d n ia ) 1863 r. p rz e d  R e je n te m  H o ltz , -  
w ie rz y c ie le  z p o b y tu  n ie w ia d o m i: 1. E le o n o ra  
z R in ie lew sk ich  W ró b le w sk a , 2 . L e o n  W itk o 
w ski, 3 . J ó z e fa  z K o sk o w sk ic h  S ta ro ry p .h s k ą .

10. M iszew o s k ła d W ce ^ ^ / " ‘ tynÓ -

« “ e S S )  w o p ła ta c h  
WO, w  łow nie ( v a (liu m  Uo licy tac ji rs.

7 0 0  h c y tk e ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y  rs. 5904 , 
d n ia  20  L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  1863 r. p rzód  
R ejen tem  H o ltz ,—  w ie rz y c ie le  z p o b y tu  n ie 
w iadom i: 1. su k ceso ro w ie  L u c ja n a  S redm ck ie- 
g o , 2. W ład y sław  S ta sze w sk i, 3 . A n d rze j R a 
k o w sk i, 4. J a d w ig a ,  5. W ła d y s ła w a , 6. J ó z e fa  
i 7, A n n a  ro d ze ń stw o  R adziccy .

1 1. M ieszczk i A . i B lizn o  B. z z a c h o d n ią  p o ło w ą  
je z io ra  B liz u eń sk ie g o  k tó re g o  pó iow a w sch o d n ia  
do d ó b r  B liz n o  n a le ż y , w po w iec ie  L ip n o sk im , 
z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs . 75 k o p . 6. v ad iu m  
do l ic y ta c j i r s .  230 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  
su m y  rs . 18 0 0 , d n ia  20 L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  
1863 r .  p rzed  K e jeu tem  H o ltz ,—  w ierzyciele  
z p o b y tu  u ie w ia d o m i: 1. M a r ja n u a  z B o g u s ła w 
s k ic h  J a b ło ń s k a .

12. N iem czew o  A . E .  w P o w ie c ie  P ło c k im , 
z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  r s .  6 2  k o p . 59, v a d iu m  
do  l ic y ta c j i rs . 190, lic y ta c ja  rozdoczn ie  s ię  od 
sum y  rs .  26 0 0 , d n ia  2 0  L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  
1863 r .  p rz e d  R e je n te m  T y rc u o w sk im , -  w ie 
rz y c ie le  z p o b y tu  n iew iad o m i: 1. W ilhe lm
In ib ra . . .

18. N iem czew o  B . C . D .  w P o w iec ie  P ło c 
k im , z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs. 50 k o p . 8 , v a 
d ium  do l ic y ta c j i  r s .  160, lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
się od  sum y  rs. 2110 , d u ia  20 L is to p a d a  (2 
U rudD ia) 1863 r. p rz e d  R ejen tem  T y rc h o w -  
sk im ,—  w ie rzy c ie le  z p o b y tu  u iew iad o m i: 1.
W ilne lm  lm b ra , 2 . S ta n is ła w  R u d o sk i.

14. O b ry tte  A . E  z p rz y le g ł iśc ia in i A liślibu- 
ry  L i t .  D . O iow sk ie  L i t .  A . M u raw sk ie  L i t.  A . 
T y m ia n k i B ucie  L i t .  A . K o ss a k i L i t .  B . S ie- 
p o w ro u y , N a g u rk i, B o c h n y  C o u ip o ry , K ra rn k o - 
wo B ra łe  z p rzew ozem  N u rsk im  tu d z ie z  K ossak i 
L i t .  C . zw ano  M u ra w s k ie , w B uw iec ie  O s t ro 
łę c k im , z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs . 388  k o p . 
5 7 , v a d iu m  do lic y ta c ji rs . 1160, l ic y ta c ja  ro z 
p o czn ie  s ię  od su m y  rs . 10040 , d u ia  22 L is to 
p a d a  (4  G ru d n ia )  1863 r. p rzed  R e jen tem  T y r 
e h o w sk im ,—  w ie iz y c ie le  z p o b y tu  n iew iadom i: 
1. W ła d y s ła w  i 2. M ic h a ł K o b y liń scy , 3. Ro- 

‘ K a ta rz y n a  W ojno , 5 . A n n a

n ie w ia d o m i; 1. R o d zeń s tw o  n ie le tn ie  
M arjan n a , H e len a , M elan ja , A n a s ta z ja , K az i
m ie ra , S te fan , S ew e ry n , i Ig n a c y  T a b u ls c y .

17. R u m o k a , w P o w ie c ie  P rz a s n y sk im , z a le 
g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs. 227 k o p . 19, vad iu m  do 
lic y ta c ji rs . 680, l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od s u 
m y  rs . 45 0 0  d n ia  22  L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  
1863  r, p rz ed  R ejentem  T y re h o w s k im ,—  w ie
rz y c ie le  z p o b y tu  n iew iad o m i: l . L e o n  M aczul- 
s k i ,  i 2, T e k la  L e h m a n .

18. S ąchocino  P r a g a  L i t .  F . J .  L . z p rz y le 
g ło ś c ia m i n a  S ąc h o cin ie  C zyżew ie  B ad u rk a c h  
i S u c h a rd a c h , w P o w iec ie  P ło c k im , z a le g a ją  w 
o p ła ta c h  r a t  rs . 50 k o p . 8, v a d iu m  do l ic y ta c j i  
rs . 150 , l ic y ta c ja  ro z p o czn ie  s ię  od sum y rs. 
1343 k o p . 7 5 , d n ia  23 L is to p a d a  (5  G ru d n ia )  
1863 r. p rzód  R e jen te m  J a n c z e w s k im ,—  w ie
rz y c ie le  7. p o b y tu  n iew iad o m i: 1. M a r ja n n a  i  2. 
A n to n in a  N o w ic k ie , 3. W ojc iech  i 4. J ó z e f  
S k rz y ń s c y , 5. J ó z e fa  K o lc zy ń sk a , 6 M ich a lin a  
C h am sk a , 7. M a r ja n n a  S z m e rg a lsk a .

19. S z cze c h o w o  B liźn o  L i t .  A. w P ow iecie  
L ip n o sk im , z a le g a ją  w o p ła ta c h  r a t  rs. 179 
kop . 86 , v a d iu m  do l ie y ta c j i  r s .  5 4 0 , licy tac ja , 
ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs , 4 250 , d n ia  23 L i 
s to p a d a  (5 G ru d n ia )  1863 r .  p rzed  R e jen tem
J a n c z e w s k i m , - — w i e r z y c i e l e  z  p o b y t u  n i e w i u
Uonil; 1. ivluTjunna. .)uiitołmKn.

20. S z y g i S ta re  do  k tó ry c h  n a le żą  części na 
wsi M ilo tn a c h  B ia ło b rz eg a c h , D eze rta  K o szk ie - 
w ki z p rz y le g łc śc ia m i i p rzy n u le ż y to śe ia m i, 
w’ P o w iec ie  P u łtu s k im , z a le g a ją  w  o p ła ta c h  ro t 
rs . 149 kop . 23 , v ad iu m  do  i ic y ta e j i rs . 450, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs. 3850 , d n ia  
23 L is to p a d a  (5  G ru d u ia )  1863 r. p rzed  R e je n 
tem  T y rc iio w sk ira ,— w ie rzy c ie le  z p o b y tu  n ie 
w iadom i: 1. Rozalja. N a łęc z  i F e l ix  N ałęcz.

2 1 . Z g o rz a ło w o  L i t .  A . B z g ru n ta m i n a  
W ysoce C h o jn a ch , W y so ce  B a r to sa c h , W ysoce  
S ta re j W si, w P o w ie c ie  O stro łęck im , za leg a ją  
w o p ła ta c h  r a t  rs . 145 k o p . 63 V-2 - v ad iu m  do 
iic y ta e j i rs. 440 : l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  od s u 
my rs . 4 3 8 0 , d n ia  25 L is to p a d a  (7 G ru d n ia ) 
1803 r  p rz e d  R e jen te m  H o ltz ,—  w ie rz y c ie le
z p o b y tu  n iew iad o m i: 1- ^ avv’e** Wt ° WS a * 

P ło c k  d. 1 C ze rw c a  1868 r.
za  P rez e sa , T łu c h o w s k i.

P is a rz ,  ŻochcBv»ki*

(N , D . 2669) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Płockiej.
Z a w ia d a m ia  w ie rzy c ie ii h y p o te c zn y c h  n i e -  

m a ją cy c h  p ra w n ie  o b ra n y c h  z a m iesz k ań  w w y 
k a z ie  p o n iż e j p rz y  k a ż d y c h  d o b ra c h  n a  k tó -  
ry c h  w ie rzy te lu o ó ci są  um ieszczone, im ien u ie  
w y m ie n io n y ch , iż  d o b ra  te  ja k o  z a le g a ją ce  w 
o p ła ta c h  r a t  T o w a rz y s tw u  K red y to w em u  u a le -  
żu y eh , w y staw io n e  są  u a  p rz e d a z  p rz y m u so w ą , 
p rzez  l ic y ta c ją  p u b lic z n ą  w m ieśc ie  P ło c k u  w 
k a u c e la r j i  R egen tów  o u b y ć  się  n ia ją^ą-

1. D ylew o , w P o w iec ie  L ip n o sk im , z a le g a ją  
w  o p ła ta c h  r a t  rs . 280  kop . 3 3 , v a d iu m  do l i 
c y ta c ji  rs. 7 0 o , licy ta c ja  ro zp o c zu ie  s ię  oh  s u “ 
m y  rs . 5 4 0 0 , U nia zo L is to p a d a  (2 G ru d n ia )
1863 r. p rz e d  R e jen te m  H o ltz ,—  w ie rz y c ie le  z 
po b y iU  i z a m ie s z k a n ia  niew iauonai: l .  A n ie lu  
i M a r ja n u a  s io s try  D z iew a n o w sk ie , 3 . B o g u 
m iła  J e la c h ic h ,  A. IS alem eja  F iń s k a ,  5  L u a w i-  
k a  N a c h ro w s k a , 6 . J a n  S e ra h n s k i,  7. K U ra
M u ch a lk o w a , 8 . A u re l ja  J o h u e .  i m u a ld  L e fe v re , 4.

2. G o stk o w o  z p rz y le g ło ś c ia m i W ro b ie w o  l fckuci.iew ska, 6 T e re s a  G a n d z ic k a  v. G an - 
B a rz e  L i t .  C . i p łu s ą  g ru n tó w  n a  C h ru śc ie lac h , j d z iń a k a , 7. W a le n ty  D m o c h o w sk i, 8 . rodzeń*  
w P o w ie c ie  P rz a s n y sk im , z a le g a ją  w o p ła ta c h  j s tw o  Z ien k iew iczó w , 9 . A u to n i O s iń sk i, 10,
r a t  rs . 57 t o p .  76, v ad iu m  do  lic y ta c ji rs. 180, 
l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  su m y  r s .  2 4 0 0 , d n ia  
2 2 L i s to p a d a  (4 G ru d n ia )  1863 r .  p rz ed  R ejen 
tem  H o l tz ,—  w ie rz y c ie le  z p o b y tu  n ie w ia d o m i: 
su k c e s o ro w ie  Ig n a c e g o  i A n n y  m a łżo n k ó w  G u 
to w sk ich .

3 . G ó jsk  do  k tó ry c h  n a le ż ą  k o lo n je  A g n ie sz 
ko  wo C z a r to w m a  tu d z ież  m ły n  w oduy  S u ło c i-  
n e k  z p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,

ofic ja liśc i d ób r K e łp ie ń c a  i O b ry tte g o , 11. Za 
le sk i C h iru rg  i W e te ry u a rz , 12  A r tu r  S z c z u  
k a , 13 . S ta n is ła w  i B a rb a ra  Z b ik o w sc y , 14. 
R o b e r t  W a le n tin .

15. P ic tr k o w o , w P o w iec ie  L ip n o sk im , z a 
le g a ją  w o p ła ta c h  rs . 2 06  k o p . 3 9 , vad ium  do 
lic y ta c ji rs . 630 , l ic y ta c ja  ro z p o e rm e  s ię  od 

5380 , d n ia  22 L is to p a d a  (4  G ru d m u )

1863 r,8UQJ> p rz e d  R e je n te m  H o ltz ,—  w ie rzy c ie le  1

(N. D . 2 0 5 9 ) D y re k c ja  Szczegółoioa  
I  o w a rzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

G ubernii R a d o m sk ie j w  R adom iu .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  z a 
sadzie a r t .  7 Postanow ien ia  R ad y  A d m in is tra c y j
nej z d . 28 C zerw ca (10 L ipca) 1860 r .  oraz 
upow ażnień  przez D y re k c ję  G łów ną T ow arzy 
s tw a  K redytow ego Z iem skiego udzielonych, dobra 
ziem skie z p rzy leg łościam i 1 w szystk iem i ich 
p rzynależy tośc iam i, w pon iżej zam ieszczającym  
się w y k azie  w yszczególnione, jako  zalegające  w 
op ła tach  r a t  T ow arzystw u K redytow em u Z iem 
sk iem u n a leżnych , w ystaw ione zo sta ją  na s p rz e 
daż  przym usow ą p rzez  licy tację  pub liczną w 
K an ce la rji podobnież poniżej w yszczególn iające 
go się lie je n ta ,  w m ieście R ad o m iu , w dom u p rzy  
ulicy L ubelskiej położonym , N . 120 oznaczonym , 
odbyć się m ającą.

T erm in  p rz e d a ż y  d . 9 (2 1 )  S tyczn ia  1864 r.
1. G oździków  z lasam i C zarn y  las i B ross 

zw anem i tu d z ie ż  laśem  dobra  M echlin, S toczk i
G oździków  oddzie la jącym , w powiecie i O k ręg u  

O poczyńsk im , ra ty  zaleg łe  w chwili z arząd /.en ia  
p rzedaży  w łączn ie  z r a tą  G rudniow ą 1862 r. 
w ynoszą  rs . 798 kop. 76, -vadium do lic y ta c ji rs. 
*2230, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs . 13435, 
p rzed  K ejeutem  N aiep ińsk im  M ichałem .

2 . G utów  sk ład a jące  się z wsi i folw arku G u 
tów , tudz ież  wsi B rody, w P ow iec ie  i O k ięg u  
Radom skim , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia  
p rzedaży  w łącznie z ra tą  G rudn iow ą 1862 r .  
w ynoszą rs . 1145 kop. 4 l j2 ,  vadium  do l ic y ta 
c ji rs . 3UT2, lic y ta c ja  rozpocznie  się od sum y rs  . 
26 2 8 0 , p rzed  R ejen tem  P rzychodzk ira  M icha
łem.

T erm in  p rzedaży  d. 10 (2 2 ) S ty cz n ia  1864 r.
3 . Jan k ó w  sk ła o a jąc e  się z  folw arku i wsi J a n 

ków, wsi i fo lw arku  O w adów , fo lw aiku  H u ta  vel 
M odliszew i z p rzy leg łych  lasów  w Pow iecie i 
O k ręg u  O p oczyńsk im , ra ty  zaleg łe  w chwili z a 
rządzen ia  p rzedązy  w łącznie z r a tą  G rudniow ą 
1©62 r. w ynoszą rs . 266  kop. 21 , vadium  do li* 
cy ta c ji rs. 1 5 4 3 , licy tacja  rozpocznie się od 
sum y rs. 92 7 5 , p rzed  R ejen tem  T irp itz  F e lic ja - 
nem*

4  K iełczyna z  przy leg łościam i W ola K ieł- 
czvhska , S koczy las, w Powiecie S taszow skim  
O kręgu  S andom iersk im , ra ty  zaległe w chwili 
zarządzen ia  przedaży w łączn ie  z ra tą  G rudn iow ą 
1862 r. w ynoszą rs . 653  kop. 44, vadium  d o li  
c y ta c ji r s .  2084 . licy tacja  rozpocznie się od s u 
my rs . 16935 , p rzed  R ejen tem  D am ięckim  A d a 
mem.

5. K ornacice  w Pow iecie i O kręgu O patow 
skim, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia  p rzedaży  
" łą c z n ie  z r a tą  G rudniow ą 1862 r .  w ynoszą rs .  
841 kop . 61, vadium  do licy tac ji rs . 19<6,  licy
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 19560, p rzed  
R ejentem  H assm ann  T om aszem .

Term in  przedaży d . 11 (2 3 )  S ty czn ia  1864 r.
6. K rogulcza m okra w Powie.cie i O k ręg u  R a 

dom skim , ra ty  zaleg le  w chw ili zarząd zen ia  p rz e 
daży  w łączn ie  z ra tą  G ru d n io w ą  1862 r. w yno
szą  rs .  213 kop. 25 i l j 2 ,  vadium  do licy tac ji rs 
596, lic y tac ja  rozpocznie się od  sum y rs . 4 5 4 6 . 
przed  R ejen tem  N aiepińskim  M ichałem .

7. N inków  w Pow iecie O poczyńskim , O kręgu  
Szydłow ieckiro, r a ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia  
p rzed aży  w łącznie z r a tą  G rudniow ą 1862 r. 
w ynoszą  rs . 697 kop . 63 , vadium  do licy tac ji r s .  
35 2 0 , lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 18415  
przed R ejentem  Przycbodzk im  M ichałem .

8 O ssa  z p rzy leg ło ścią  R ózin  czyli R óżanna i 
fo lw ark iem  W andzinów , o raz  dobra  Łęgonice , w 
Pow iecie i O kręgu  O poczyńskim , ra ty  zaleg łe  
w chwili z a rzą d z e n ia  p rzedaży  w łącznie z r a tą  
G rudniow ą 1862 r .  w ynoszą rs . 1438 kop. 98, 
vadium  do licy tac ji rs . 3567 , lic y ta c ja  ro zp o cz 
nie s ię  od sum y rs. 3 1887 , p rz ed  R ejen tem  T i r 
p itz  Felic janem .

Term in  przedaży d. 13 (25) S ty czn ia  1864 r .
9 . P ęc ław ice  z p rzy leg ło śc iam i C h ra p y , P o rę 

ba, w Pow iecie Sandom iersk im , O k ręg u  Ś taszow - 
skira, r a ty  zaleg łe  w chw ili z a rzą d z e n ia  p rzedaży  
w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1862 r. w ynoszą rs. 
547 kop. 5, vadium  do licy tac ji rs. i8 6 0 , l ic y ta 
cja rozpocznie się od sum y rs. 11245 , p rzed  R e 
jen tem  D am ięck im  A dam em .

10. P odgajcze  ze w sią D rygu lec  i E lżb ie tk a  
w  Pow iecie i O kręgu Sandom ierskim , ra ty  zale 
g łe w chw ili zarząd zen ia  p rzedaży  w łącznie  z 
ra tą  G rudn iow ą 1862 r. w ynoszą rs . 99 4  kop. 
94 l j 2 ,  vadium  do licy tacji rs. 2691 , licytacja 
rozpocznie s ię  od sum y r s .  2 2 3 3 2 , p rz e d  R e je n 
tem  H assm an  T om aszem .

T e rm in  p rzedaży  d. 14 (2 6 ) S tyczD ia 1864 r
11. P rzezw ody  z folw arkiem  B u g aj, w Pow ie

cie i O k ręg u  Sandom ierskim , ra ty  zaległe w 
chwili zarząd zen ia  p rzedaży  w łącznie z r a tą  G ru 
dniow ą 1862 r .  w ynoszą rs . 8 4 3 , vad ium  do li-
oytnojl •-». AO(l6, licytacia rozpocanio się oil su
m y rs. 3170C, p rzed  R ejentem  P rzychodzk im  M i
chałem .

12. P rzy  boro wice w Pow iecie  Sandom ierskim , 
O kręgu  Staszow skim , ra ty  zaległe w chw ili z a 
rz ąd zen ia  p rzedaży  w łącznie z ra tą  G rudniow ą 
1862 r. w ynoszą rs .  310  kop . 6 9 , vadium  do li
cy tacji rs . 956 , lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y 
rs . 7250 , p rzed  R ejen tem  T irp itz  F e lic ja n em .

13. Kem bów z folw arkiem  teg o ż  nazw iska  
przy leg łera i w ioskam i P o d grodzie , P o d zam cze , 
K ierdzony, Z am łyn ie , w Pow iecie S a n d o m ie r
skim O kręgu  S taszow sk im , ra ty  zaleg łe  w ^chw ili 
zarząd zen ia  p rzed aży  w łącznie z r a tą  G rudn iow ą 
1862 r. w ynoszą rs . 400 kop . 84 l j ‘2. vad ium  do 
lic y ta c ji r s  1165, lic y tac ja  rozpocznie się od s u 
m y rs . 73 6 0 , p rzed  R ejen tem  D am ięckim  A d a 
mem.

T e rm in  p rzedaży  d . 16 (2 7 ) S tyczn ia  1864 r
14. S toczki część lit.  B. w  Powiecie i O kręgu 

O poczyńskim , ra ty  zaległe w chw ili zarząd zen ia  
p rzedaży  w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1862 r. w y
noszą rs. 83 kop. 45, vadium  do licy tac ji rs. 
275, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 1504 
p rzed  R ejeD tem  H asm an  T om aszem .

15. W ysoczki m ałe w  Pow iecie S an d o m ier- 
w  O k ręg u  S taszow skim : ra ty  zaległe w chwili z a 
rządzen ia  przedaży w łączn ie  z r a tą  G rudniow ą 
1862 r . w ynoszą r s .  219 kop. 34 , vadium  do l i 

cy tacji rs. 72*2, licy tac ja  rozpoczn ie  się od sum y 
rs .  51 3 2 , p rzed  Rejentem P rzycbodzk im  M icha
łem .

16. Z aw ady  sk łada jące  się * folw arku i wsi 
Z aw ad y , o raz  a tty n en c ji C zekajów , w Powiecie i 
O k ręg u  Radom skim , ra ty  zaleg łe  w chw ili za 
rz ąd zen ia  p rzedaży  w łączn ie  z ra tą  G rudniow ą 
1862 r .  w ynoszą rs. 549 kop . 55  i j2 ,  vadinm  do 
licy tacji rs . 3753 , li y ta c ja  rozpocznie się od s u 
my vs. 15498, przed R ejen tem  T irp itz  F e lic ja 
nem .

p  rzedaże  w z m ia n k o w a n e  o d b ęd ą  s ię  w t e r 
m in a c h  pow yżej o z n ac z o n y c h , p o c zy n a ją c  od 
go d z in y  10 z ra n a , w obee R adcy D y re k c ji 
S szczeg ó ło w ej, g d y b y  zaś  R e je n t p rzed  k tó ry m  
p rz e d aż  o d b y w ać  aię m a, b y ł p rz e cz k o d z o n y , 
p .rz tdaż  o dbędzie  się w je g o  k a n c e la r ji  p rzed  
iunyrn  R ejen tem  k tó ry  go  zastąpi*  w a ru n k i licy 
ta c y jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w w ła śc iw y ch  k s ię 
g a c h  w ieczystych  w B iu rze  D y re k c ji  S zczeg ó 
ło w e j.

R adom  d . 18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r .  
P rez e s , Z a ją c zk o w sk i.

P isarz , J a n u s z o w s k i.

P le b a n i i  r .  1. w m ieście  H o ro d le  za  sum ę rs . N  
w y ra ź n ie  N a  to  p o d łu g  p la n u  i an sz la g u  p rzez 
K o m is ję  R ząd o w ą  W y zn ań  R elig jin y ch  i O św ie 
cen ia  P u b lic z n e g o  z a tw ie rd zo n eg o  poddając, się 
w sze lk im  z as trzeżen io m  w w a ru n k a e h  l ic y ta 
cy jn y c h  zam ieszczo n y m  K w itK a sy  N na  z ło ż o 
ne v a d iu m  w k w o c ie  rs . 198 k o p . 52 Ij2  z a łą 
czam  (lu b  kw o tę  vs. 198 k. 52 l j2  n a  v a d iu m  go 
to w iz n ą  s k ła d a m )  k tó r e  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  
s ię  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę , s ta łe  m oje z a 
m ie s z k a n ie  je s t  w N  p is a łem  w N d n ia  N  m ie
s ią c a  N 1863 r.)

p o d p isać  im ie i n azw isk o :) 
H ru b ie szó w  d n ia  17 (2 9 )  M aja  1863 r.

T r z c i ń s k i .

(N .D  2 4 2 7 1 Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego•

W sk u te k  R esk ry p tu  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  
Jvu b e lsk ieg o  z Unia 9 (21 ) M arca  b. r. N. 19 773 
i 4 8 1  9 g ru n tu ją c e g o  s ię  n a  R es k ry p c ie  K om isji 
R zą d o w e j W y zn a ń  R elig jin y ch  i O św iecenia P u 
b liczn eg o  z d. 27 L u teg o  (11 M arc a )  b. r .  N r. 
1 9 3 8 j 2 0 2 5 4  p o d a ję  do  po w szech n ej w ia d o m o ś 
ci że w d. 17 (2 9) C zerw ca  r . b. w b iu rz e  moim 
o d b ęd zie  s ię  m m u s  l ic y ta c ja  p rzez  s k ła 
d a n ie  o p ie c zę to w a n y ch  d e k la ra c ji  n a  e n tr e p ry -  
zę o d b u d o w a n ia  po  pogo rze li P leb a n d  r. 1- w  
H o ro d le  od  sum y an sz lag o w ej rs . 1985 k . 25 
p re te n d e n c i z a tem  m ający  eb ęc  p o d jęc ja  s ię  tej 
e n tre p ry z y  zec h c ą  w m iejscu  i czas ie  w yżej o 
zn acz o n y m  z ło ż y ć  d ek la ra c ję  op iec zę to w a li 7 p o 
d ł u g  w zoru  n iżej d o m ieszczonego  na  p ap ie rze  
s tem p low ym  ceny kop. 7 j j2  czy sto  w yraźn ie  
i b ez  s k ro b a n ia  n ap isan e  z d o łąc zen iem  do  n ich  
k w i tu  K a sy  sk a rb o w e j ń a  z łożone v a d iu m  w 
ilo ś c i rs 198 kop . 52 1 j2  k tó ry  s k ła d a ją c y  d e 
k la ra c ję  osob iśc ie  z ło ż y ć  m o g ą , p la n  i an sz la g  
o raz  w a ru n k i lic y ta cy jn e  k ażdego  c*asu  w y ją 
w szy św ią t są  do  p rz e jrzen ia  w b iu rze  N a cz e l
n ik a  P o w ia tu ,

W zór cio d e k la ra c ji,
W s k u tk u  o g ło szen ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  H r u 

b ie sz o w sk ieg o  z d n ia  17 (2 9 )  M aja  r. b . N r. 
6184 d e k la ru ję  s ię  n in ie js/.em  d o p e łn ić  e n tre -  

o d b u d o w an ia  po p o g o rze li m u ro w an e j

(N. D . 2429) JSaczelnik Powiatu 
Rawskiego.

P o n iew aż  o g ło szo n a  l ic y ta c ja  n a  e n tre p ry z ę  
b u d o w y  dom u  d la  s łu g  k o śc ie ln y ch  w ew^siRze- 
rzy cy  w  p o w tó rn y m  te rm in ie  do s k u tk u  n ie - 
p rzy S z ła  p rz e to  N a cz e ln ik  P o w ia tu  do 1 cy tacji 
te j trz e c i te rm in  na  d z ień  18 (30 ) C ze rw c a  r .  b . 
n a  g o d z in ę  11 z ra n a  n a zn a c z a , o czem  z a w ia 
d a m ia jąc  p u b liczn o ść  in te re so w a n y , n a d m ie n ia  
że lic y ta c ja  ta  o d b y w ać  s ię  b ęd z ie  g ło ś n a  in  
m in u s  od sum y an sz lagow ej rs. 519 k o p .  *21 3 j4  
v ad iu m  w y n o s i rs . 51 kop . 92.

W aru n k i lic y ta cy jn e  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  
k a ż d o d z ie n n ie  w g o d z in a ch  s łu ż b o w y c h  w b iu 
rze  P o w ia tu  R aw sk ieg o .

R aw a  d n ia  10 (22) M aja  1863 r.
Sm ole  chow  sk i,

(N. D . 2716) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
J5 to so w u ie  do a r t .  68*2 K .P .  S . w iad o m o  czy 

n i, iż n a  ż ąd a n ie  I z ra e la  P rze p ió rk i h a iid lu ją -  
cc^ęo  w  W a r s z a w i e  p o d  N .  2  4 2 4  z a m i e s z k a ł e g o ,

*m nloB ».k»n io  pvi»w».o *lo t e g o  in te re s u , i c a ło -

go  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s tn c y jn e g o  u T e o d o ra  
Ł ą c k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  Sądzie A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  W arsz a w ie  p o d  N . 17 T5 
m ie szk a ją ce g o , o b ra n e  m a jące g o , w p o s z u k i
w a n iu  su m y  rs . 600 z p ro c e n te m  5 %  od d n ia  
10 L ip ca  1862 r. i k o sz tam i eg zek u cy jn em i od 
A d a m a  K ra su s k ie g o  o b y w a te la  i w ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o ści te jż e , z aś  w W a rsz a w ie  pod N r. 
103 m ie szk a ją c e g o , tu d z ie ż  o d  E m ilii  z K oni- 
gów  D ęb sk ie j H e n ry k a  D ę b sk ie g o  o b y w a te la  
żo n y , n a b y w cz y m  n ie ru ch o m o śc i N r. 1522 w 
W arszaw ie, czyli o b o jg a  m a łżo n k ó w  D ę b sk ich  
a  p o d  N r. 471 lit.A z a m ie sz k a ły c h  p ro to k ó łe m  
A n to n ie g o  -O n u freg o  S z a d k o w sk ie g o  K o m o rn i
k a  p rzy  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  K ró les tw a  P o l
sk ieg o  w d n iu  14 (2 0 )  S ie rp n ia  1802 r .  spo 
rz ąd zo n y m  w d rodze  Sądow ej p rz y m u szo n e g o  
w y w ła sz c z e n ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  zost a ła :

N IE K U C R O M O Ś Ć ,
w W arsz a w ie  p rz y  u licy  Z ło te j pod  N r. 1522 na 
g ru n c ie  czy n szo w y m  (z  k tó r e g o o p ia e a si ę CIy n8,. 
ro czn ie  po rs . 6 k o p . 30 , n a  rzecz  S z p ita la  S -g o  
D u c h a )  w cy rk u le  P o licy jn y m  i A d m in is tra c y j
nym  10 w  ju ry z d y k e ji  S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  i 
m ia s ta  W arsza w y  W y d z ia łu  I II .  p o ło żo n a , p r a 
w em  w łasnośc i do  e g z e k w o w a n y c h  d łu ż n ik ó w  
na leżąc a , p o szu k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  hypote- 
cztne o b c iążo n a , w  p o siad an iu  z as ta w n em  Mo- 
s/.ka  G o ldhaus  z o s ta w a ć  m ająca.

N a  g ru n c ie  tej n ie ruchom ości m ieszczą  się 
n a s tę p u ją c e  z ab u d o w an ia :

1 O ficyna  m asiv  m u ro w a n a  b la c h ą  k r y ta ,  o 
p a r te rz e  i dw óch  p ię tra c h  z fa c ja ta m i, kom in  
m u ro w a n y  rn a ją ta .

2. O ficyna  w s łu p y  z d rzew a g o n tam i k ry ta  z 
d w o m a  k o m in a m i m u ro w an em i.

3 . S ta jn io  i w ozow nia  z d rzew a  g o n tam i 
k ry ta .

4. K om órk i z d rz e w a  d esk am i k ry te .
5. K lo a k a  z d rz e w a  deskam i k ry ta .
6. P a rk a n y  z d esek  w s lu p y .
7. O g ró d  fru k to w y  i w a rzy w n y  w  k tó ry m  

zn a jd u je  się  d rze w ek  o w o co w y ch  sześć, m ia n o 
w ic ie : d w a  o rzech a  w ło sk ie g o , je d e n  k rz a k  bzu 
k w ia to w e g o  i innych .

8. S z ta ch e ty  z ł a t  o d d z ie la jące  podw órze  od 
o g ro d u  z f u r tk ą .  .

9. P u d z ó rz e  w ie lk ie  n ie b ru k o w a n e  i ty lk o  
t r o to a r  z ry n sz to k iem  przy  oficynie  a d  lm o  opi 
san e j w  sz e ro k o śc i o k o ło  ło k c i 3 z k am ień  a 
po low ego  w y b ru k o w an y .

10. P o d w ó rk o  d ru g ie  n ie b ru k o w a n e .
W  n ie ru ch o m o śc i te j je s t  sześciu  lo k a to ró w  

z im ion  i n a zw isk , o ra z  cenę k o m o ru ian ą  ui- 
szcza jący ch , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O b sze rn ie jsze  o p is an ie  pow vż za ję te j i z a 
a re sz to w a n e j n ie ru c h o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
a k c ie  za jęc ia  u s p rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o  T e o d o 
r a  Ł ą c k ie g o  A d w o k a ta  przy  S ąd z ie  A p e la c y j
nym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie  pod  N . 
1775 z am iesz k a łe g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ień  i wa- 
runKi  sp rz ed a ż y  w  K a n ce la r ji  T r y b u n a łu  t u 
te jszeg o  w W y d z ia le  1. z ło żo n e  p rz e jrz a n e  b y ć  
m ogą.

Z a jęc ie  w  k o p ia c h  d o ręczo n e :
1. J W . Z y g m u n to w i W i e l o p o l s k i e m u  » r j w *

de-ntowi m ia s ta  S to łeczn eg o  W a rs a a vV̂  vJ e 
szaw ie  po d  N r. 462 u r z ę d u j ą c * £ . * tu 
c zy ń sk ieg u  u ra ę d .n k a ^ tc g o ż  M ^

P o k o ju  O g u  i m ia s ta  Wfl 
w W arsz a w ie  pod  Nr- l ' 
rę c e  J a g u d z k ie g o  p o d p a r t a  ego* S ądu .

O b u d w o m  i i . 2 » S l " 1 1 1  W rz e śn ia )  1862 r 
W n ie sio n o  ̂ e i ^ g ^ ' eczygtej p „w y ż  *aję

ru n k ó w  sp rz ed aży  o dbędzie  B,ę  n a  au d jen c ji p u 
b liczn ej T r y b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ii W ar
szaw sk ie j w W arszaw ie  w W y d zia le  I .  w m ie j
scu  z w y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod  
N r. 549  o g o d z in ie  10 z ra n a  d u ia  17 (29 ) P a ź 
d z ie rn ik a  1862 r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będ zie  T e o d o r  Ł ąck i 
A d w o k a t ,  k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk a z a n e .
W arszaw a  d . 28 S ie rp n ia  (9  W rz eśn ia ) 1862 r .

w z. P o d p isa rz  T r y b u n a łu ,  M arczew sk i. 
W yw ieszono na  ta b lic y  w sa li u s tępow ej 

T ry b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j 
d n ia  28 S ie rp n ia  (9  W rześn ia) 1862 r.

w z. P o d p is a rz  T r y b u n a łu .  M arczew sk i.
Po  d o p e łn ie n iu  fo rm aln o śc i K odek -em  P o s tę 

p o w a n ia  S ą d o w e g o  p rz e p isa n y c h  o d b y ło  s ię  
w T r y b u n a le  C y w iln y m  w W arsz a w ie  w dn iu  
19 (31 ) M arca  1863 r .  o s ta tec zn e  p rz y sąd z e n ie  
rz e czo n e j n ie ru c h o m o śc i N . 1522 i tak o w a  za 
sum ę rs 10 ,000  p rz y sąd z o n ą  z o s ta ła  A lfre d o w i 
J e n d e  P a tro n o w i k tó ry  d e k la ra c ję  w d n iu  19 
(3 1 ) M arca  1863 r .  z ło żo n ą  p rz y z n a ł , że n ie ru 
ch o m o ść  t ę  n a b y ł  d la  J u l i a n n y  z Z i e l i ń s k i c h  i 
L e o n a -K o n s ta n te g o  dw óch  im io n  m a łż o n k ó w  
G ru sz c z y ń sk ich  o b y w a te li w W arsz a w ie  pod N.
7 47 zam ie sz k a ły c h .

P o n ie w a ż  n a b y w c y  m a łż o n k o w ie  G ru s z c z y ń 
scy , w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  n ie d o p e łu ili  ja k  
o tem  św iad ec tw o  P is a iz a  T r y b u n a łu  z d n ia  
1 5 ( 2 7 )  K w ie tn ia  1863 r. p rz e k o n y w a , p rze to  
O głasza się  n in ie jszy m  że w ierzyciele  h y p o te -  
czn i n ie ru c h o m o śc i N r .  1522 , m ia n o w ic ie  Ma 
ty ś  C w ejh au m , h an d lu jący  pod N. 1105 , B e re k  
C w c jb a u m  h a n d lu ją c y  pod N . 1080, B ra n d la  
z C w ejbam ów  H e rsz a  R o że n d o rfa  h a n d lu ją c e g o  
ż o n a , p o d  N. 1083ń, S u ra  L a ja  z C w ejbaum ów  
Szai W e jn g o rt h a n d lu ją ce g o  żo n a , p o d N . 1083 
M arja  z C w ejb au m ó w  po B en iam in ie  W ejn sto k  
pozoBialft w dow a pod  Ń . 1085, H a ja  S u ra  Cw e j - 
bau m  pod N. 1083 0 5  p a n n a  p c łn o l s tn l .  N u ta  
M aje r W o lfsz le jn  h a n d lu ją c y  ja k o  o p ie k u n  gra, 
wny s z c z eg ó ło w y  n ie le tn ie j B asi C w ejb au m  
po  n ie g d y  M oszku F .lce m a łż o n k ac h  C w ejb au m  
p o z o sta łe j c ó rk i p o d  N r. 2929  w W arsz a w ie  
zam iesz k a li żo n y  z u p o w a żn ie n ia  m ężów  d z ia 
ła ją c e  z am iesz k an ie  zaś p ra w n e  do c a łeg o  
n in ie jszeg o  p o s tęp o w a n ia  u  J a n a  J ę d rz e je -  

icza  A d w o k a ta  pod N m e i c m  489A m ie
szk a jąceg o . o b ie ra ją cy , o d  k tó ry c h  te n ż e  
A d w o k a t  s ta w a ć  b ę d z ie , w  p o s z u k iw a n iu  s u 
m y rs 445 . z p ro c e n te m  6 %  od d n ia  30  C z e r
wca (12  L ip ca )  1849 r. liczącym  się , oraz  k o s z 
tów  zasąd zo n y ch  rs. 31  tu d z ie ż  k o s z tó w e x ek u - 
cy jn y ch  Iiiernchom ości N . 1522 o ra z  N . 1521 
h y p o te c z n ie  o b c iąża jące j, sto sow nio  do a r t .  
737 738 i  739 K . P . S . p o p ie ra ć  b ę d ą  sp rz ed a ż  
n ie ru c h o m o śc i N . 1522 w d ro d z e  re lic y ta c j i na 
n ie b e zp ie c ze ń s tw o  J u i ja n n y  z Z ie liń sk ic h  iL e o -  
n a -K o u s ta n te g o  d w ó ch  im io n  m a łżo n k o m  G ru 
szczy ń sk ich . >

P ie rw sze  og łoszen ie  w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  
odb ęd zie  s ię  w d. 21 C zerw ca  (3 L ip c a )  1863 r .  
o god z in ie  10 ra n o  w T ry b u n a le  C yw ilnym  
w W arszaw ie  w W y d z ia le  I  pod  N . 549 p o s ie 
d zen ia  swe o d b y w a jące g o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  0,t sum y rs . 5948  kop- 
8 6 4/ j  ja k o  2/ j  częśei sza c u n k u  p rzez  b ie Bi y c h 
w ynalezionego.

V ad iu m  w ynosi rs. 1500.
O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yższe j n ie ru c h o 

m ości o raz  w a ru n k i lic y ta cy jn a  p rz e jrzan e  być  
m o g ą  w K sn c e la r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia 
łu  I  oraz  u J ę d rz e je w ic z a  A d w o k a ta  Sprzedaż  
p o p ie ra ją ce g o , k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  w yżej je s t  
w sk azane.

W arszaw a  d n ia  4 ( 1 6 )  C zerw ca  1863 r.
R ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N . D . 271 8 ) W  dniu  6 (18) C zerw ca r .  b . a  
o godzin ie 10 z ra n a  na  ta rg u  publicznym  Now* 
M iasto, a  w d . 11 (23) C zerw ca t.  r. o godzinie 
9 z rana , na  g runcie  nieruchom ości dom u N r. 463, 
przy  ulicy S en a to rsk ie j, różne m eble, p a lisan d ro 
we, j e s i o n o w e ,  s o s o h w e  lu s tra  i t .  p. w drodze egze 
kucji sądow ej przez publiczną licy tację  sprzedam .

Karwowski,  Komornik.

2. Emerykowi nuz-cio-.-- , .J v a rsza w y  W y d z ia łu  I I I
1337 u rzęd u jącem u  na

te j i z aa re » z tHłVf n0'*
1 W r z e s m a )

p ry zę

n ieruchom ości d. 22 S ier
pn iu  t3 1882 r., a w ri, dz isie jszym
do k s ięg ' z a a re sz to w a li w K a n ce la r ji  T r y b u n a 
tu  tu te jszeg o  W y d z ia łu  I. n a  te n  cel u trz y m y - 
w anó j w p isan e  z o sta ło ,

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja śn i eń  i wa-

ZAPOZW Y ED YKTALNE.

(N. D. 2488) Sąa Poi te j  i  Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

Z apozyw a J a n a  i W alen teg o  B orajkiew ic*ów , 
o s ta tn io  we wsi W yrz iu  w Pow iecie Pu łtu sk im  z a 
m ieszkałych , obecnie z  pobytu  niew iadom ych, aby  
do odcierp ienia  k a ry  a resz tu  na czas k ró tk i w c ią 
gu dni 3 0 tu  w S adzie  tu te jszym  staw ili się, lub o 
pobycie swym  zaw iatlonw  i .

P u łtu sk  d. 2 2  M aja  (3 Czerw ca) 1863 r .  
§ęd/-ia F rezydu jący ,

R adca D w oru, D em bow ski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . U . 2568) Magistrat Miasta 
Krasnegiistawu-

Dwa kw ity  depozytow e K asy E konom icznej 
m iasta K rasn eg u staw u , jed e n  z d. 15 L ipca 1858 
to k u  N r. 26 na złożone vadium  do d z ie rż a 
wy .łą tkow ego  na rs . 10; d ru g i na dnkom pleto- 
w anie kau c ji z d. 30 M aja 1859 r .  N r. <9 1 7)47 
n a  rs . 12 kop. 78 , na m nę Józefa  O suchow sk e- 
go w ydane, niew iadom ym  sposobem  zaginęły- 

K rasnystaw  d. 3 C zerw ca 1863 r - 
K ozarski.

(N . D . 24421 S o la  w e k s e l  n a  rs. 1015, ] 
A u g u s ta  Jask e  11a rzecz  H e n ry k a  B rzozy , z 
lu iuem  j e d n o m i e s i ę c z n y m ,  W y s ta w i o D y  w  d 
K w ie tn ia  r .-b . zanubiony zosta ł.

Ł askaw y  znaa lazca  zechce takow y  oduie: 
K an to ru  p. U. W aw elberga pod N r. 955.

w Drukarni J. Ja w orsk iego ,— Za pozwoleniem Cenzury-


